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Min. Skrzyński o uchwałach genewskich. 


Wczorajsze przemówienie w komisji spraw zagranicznych. 


Wrażenia ogólne. 


(Tel. od nasz. spraw. sejmowego). , 


tego celu, do którego od konferen-|życie jeżeli są mandatarjuszami re- 
cji paryskiej cała ludzkość dążyła. presji sprawiedliwości ogólnej. 
Zastrzeżeniem głównem  było,) Znamiennem jest to, że państwa 


Wczoraj odbyło się posiedzenie komi- |że w tym pakcie gwarancyjnym które według jutrzejszego ustawo- 


sli do spraw zagranicznych. Minister niema dostatecznego uznania ogra- dawstwa międzynarodowego 


bę- 


Skrzyński wygłosił na nem dłuższe |Niczeń zbrojeń, co się odnosiło de 
expose. Expose było poświęcone całko. | zasad systemu międzynarodowych 
wicie ostatniej sesił ligi narodów. traktatów obronnych, | 

Inne sprawy międzynarodowe min.| My z naszej strony nie opono- 
Skrzyński poruszy j oświetli w expose, | Waliśmy przeciwko temu paktowi 
które będzie złożone na plenum sejmu. | $WATancyjnemu, ponieważ w swo- 
Wczorajsze przemówienie wywarło |iei esencji pakt ten nie zawierał nic 
wśród członków komisjj do spraw za» |saaego, jak to, co znajdowało się 


gran. licznie zgromadzonych posłów i 
senatorów do komisji nienależących, bar 
dza dobre wrażenie. 

Ministrowi nie przerywano  żadnemi 
uwagami, anj okrzykami z miejsc, a po 
zakończeniu mowy nie zadawano py- 
tań, 

Przedstawiciele lewicy i centrum że- 
gnali ministra oklaskami, prawłca za- 
chowywała się milcząco. 

St, Gr, 


Przebieg posiedzenia. 


BISTORJA PAKTU GWARAN- 
CYJNEGO. 


Na wczorajszem posiedzeniu sej 
mowej komisji spraw zagranicz- 
nych p. minister spraw zagranicz- 
nych Aleksander Skrzyński wyśło 
sił następujące przemówienie: 

„Będę miał zaszczyt przedsta- 
wić panom posłom tok obrad pia- 
tego zgromadzenia ligi narodów; 
które to zgromadzenie zakończyło 
się protokułem znanym wszystkim 
pp. posłom. Ten protokuł podpisa- 
ny w imieniu rządu polskiego prze: 
zemnie będzie prawdopodobnie w 
chwili odpowiedniej, może w tym 
roku jeszcze przedłożony do raty- 
fikacjj ciał ustawodawczych. 

Aby zrozumieć ducha, który ten 
protokuł stworzył, treść jego i 
niys! wewnętrzną, która pozosta- 
mie nawet wówczas, jeżeliby ten 
protokuł nie zjednoczył w ratyfi- 
kacji wszystkich krajów, które 
przez swoich delegatów zgodziły 
się nań, trzeba cofnąć się wstecz, 
do art. 8 paktu ligi narodów, pod- 
pisanego przez rząd polski i raty- 
fikowanego przez ciała ustawodaw 
cze, jako integralna część traktatu 
wersalskiego, na którym opiera 
się niepodległość państwa polskie- 
go. 

Artykuł 8 paktu mówi, że wszy- 
scy członkowie ligi narodów, a za- 
tem į my uznajemy konieczność o- 
graniczenia zbrojeń dla podirzyma 
nia pokoju, aż do minimum dozwo- 
lotnego przez bezpieczeństwo na- 
rodu i do wykonania zobowiązań 
zaciągniętych wspólnie z innemni 
państwami na wypadek wsparcia 
ewentualnej akcji. To była ta 
myśl pierwszych mężów stanu 1 
prawników, którzy w Wersalu o- 
pracowywali przyszłość świata, 
by mógł się wyleczyć najprędzej 
z ran, których doznał w wojnie — 
Trzeba, aby ludzie zabrali się 
wspólnie do pracy konstrukcyjnej, 
pracy nad odbudową, a jaknaj- 
rzniej poświęcali pieniędzy na ry: 
walizację zbrojenia, która w osta- 
tecznym skutku musi doprowadzić 
do wybuchu wojny i do tych ka- 
tastrof, których cały świat był 
świadkiem. 


już w pakcie ligi narodów o wyko- 
naniu zaś tego paktu i wprowa- 
dzeniu go w życie traktat. ten nie 
mówił wiele. W każdym zaś razie 
nie rozwiązywał sprawy odpowie- 
dnio, nie mogąc dać definicji, co to 
jest najazd, względnie agresja. 

W takiej atmosferze zebrało się 


dzie uznane za zbrodniarza, pod- 
padającego pod karę kolektywną, 
nie może być ukrócone w swojej 
integralności terytorjalnej i niepo- 
diegłości politycznej. 

Przechodzę do ostatniego punk- 
tu. do ograniczenia zbrojeń. 

Ograniczenie zbrojeń będzie 


rady ligi nie na to, żeby powie- 
dzieć, iż to państwo jest winne, 
ale na to, że to państwo jest niz- 
winne, 

Trezumpcje te są następujące: 
Jeżeli państwo nie podda się arbi- 
trażowi lub nie uzna wyroku arbi- 
trażu, jeżeli nie wykona środków 
tymczasowych, zabezpieczających, 
które rada ligi dla utrzymania po- 
koju na nie narzuca, a po trzecie, 
jeżeli państwo nie uszanuje orze- 
czenia trybunału, uznającego się 
niekompetentnym w sprawie ja- 


przedmiotem narad konferencji roz 
brojeniowej, która się zbierze po- 
dcbno w czerwcu 1925 roku. Na to, 
by się konferencja ta zebrała, po- 
trzeba ratyfikacji protokułu przez 
większość państw zasiadających w 
radzie ligi. Oprócz tego trzeba ra- 
tyfikacji, zgłoszonej przez 10 ta- 


kiejś z tytułu, że ta sprawa należy 
de wyłącznej kompetencji i we- 
wnętrzn, ustawodawstwa państw, 
o ile poprzednio na mocy artyku- 
łu 11-go, to państwe nie zgłosiło 
się do rady ligi. 


Przedstawiłem cały mechanizm | 


b 


|6 września ustala, że aby uzgodnić 


nych państw, podpisujących. Jeśli- 
by ratyfikacja ta do tego czasu nie 
wpłynęła, to wówczas rada ligi wy 
znacza inny termin, w którym ra- 
tyłikacja musi nastąpić, 

Jeżeli ratyfikacja i wtedy jeszcze 
nie wpłysie, io ujawniło się, że nie 
zralazła się większość dla zwoła- 
nia konferencjji i konferencja się 
nie odbędzie, a protokuł uznany 
będzie za nieistniejący. 
| Jeżeli konferencja rozbrojenio- 
różnice poglądów należy w najbliż | wa się zbierze, to musi opracować 
szym czasie, pod przewodnictwem | możliwość rozbrojenia na podsta- 
ligi narodów zwołać międzynaro- | wie uznanej w tym systemie praw- 


ostatnie zgromadzenie ligi i tam, 
konstatując, że na podstawach do- 
tychczas osiągniętych tru- 
dno będzie przystąpić do zakoń- 
czenia prac dla osiągnięcia wyżej 
wspomnianego celu, dwuch pre- 
rajerów: Wielkiej Brytanii i Fran- 
cji, przedłożyło wniosek, który dn. 
6 września uchwalono na pełnem 
romadzeniu ligi. 

Ten wniosek, ta uchwała z dnia 


|dową koniereucją  rozbrojeniowa. | nym. 


Oprócz strony prawnej paktu na- 
leży rozwiązać sprawę w tym sen- 


sie, aby propozycje opracowane; 
przez tą komisję, a przyjęte przez 

pełne zgromadzenie, mogły nada- | go o arbitrażu. Arbitraż uchwalo- 

wać się do zmiany i do uzupełnie- 'ny przez protokuł, różni się od ar- 

nia istniejącego paktu. jbitrażu, o którym mówiono swego 

iczasu w Hadze. Tam państwa do- 

| browolnie ej i poddać zyj ai 

; , kowi sędziów, którzy mieli sądzić 

cuska. Obie tezy chcą pokoju, ale ina ke śatniejąpych sów. 

podczas gdy Anglja będąc w szczę | Tutaj arbitraż obowiązuje je, arbi- 

śliwszem położeniu geograficznem, traż będący na usługach rady ligi, 

twierdzi, że rozbrojenie jest środ- |będący sprężyną stałej organizacji 
kiem do pokoju, Francja i my, któ- 


tico p którą wyłoni, 
rzy jesteśmy w gorszych , warun-} Naczelnem zadaniem arbitrażu, 
kach kontynentalnych, twierdzimy į 


Ę ga 2 ijest utrzymanie pokoju przez spra 
ta rozbrojenie jest ostatecznym ce- „iedliwość, to też strona, która 
lem, że można dojść do rozbroje- apeluje do arbitrażu, nie może być 


nia dopiero gdy się urzeczywistni .odesłana bez rozsirzygnięcia. Je- 
zewnętrzne bezpieczeństwo. is zabraknie litery prawa, sędzio- 
To bezpieczeństwo należy oprzeć, wie powodować się mają słuszno- 
na sprawiedliwości międzynaro- ; SCią. 
dowej. Trzeba zrozumieć, że w ta-| Artykuł drugi mówi o potępie- 
kich warunkach dyskusja general- niu wojny, Dawniej przed wielką 
na nie była pozbawiona charakte- |wojną, każde państwo miało nieo- 
ru pewnej walki, między dwoma |śraniczoną swobodę wypowiada- 
tezami. Otóż w tej walce jak za-jnia wojny, ale już pakt ligi nazo- 
wsze, kiedy siły są równe, doszła, dów zaczął otaczać taką obręczą 
do kompromisu, stanęło na tem, że cały świat, by uwolnić go od nie- 
nie będzie rozbrojenia bez uprze- bezpieczeństwa wojny, a jednak 
dniego załatwienia sprawy bezpie- jeszcze i w tym punkcie pozostały 
czeństwa. szczeliny, przez które wojna mo- 
éla się wcisnąć, Otóż chodzi o to, 
OGRANICZENIE ZBROJEŃ. by szczeliny tak zacieśnić, by woi- 
Teraz w wielkim skrócie przy- | VS mogła się przez nie przeci- 
stąpię do omawiania rezultatów e M +, „m : d 
prac trzeciej komisji, która opra-| „Zadaniem arbitrażu jest, i to od- 
cowywała sprawy bezpieczeństwa | 104012 go od paktu, że dawniej ù,- 
i ograniczenia zbrojeń. Jest to a.- ły WOY JERYSZE PO pakcie, wojny 
tykuł 7 do 21. Ta komisja miała pa OT; : dala IEUS: Dziś, sł 
właściwie zadania polityczne, notępidkia Ra p ae n któż 
Przechodzę do artykułu 13, nie- zg! 
słychanie ważnego stanowiącego 


rzy ten protokuł podpisali. 
ośrodek prawny tego całego syste-| KTO JEST NAPASTNIKIEM? 
mu. Jak powiedziałem traktat 


P j j- 
gwarancyjny był atakowany z po- rmestodze, do eduego i3. na) 


ARBITRAŻ OPARTY NA 
SPRAWIEDLIWOŚCI, 
Przechodzę do punktu pierwsze 


Przyszło tu do kompromisu mię- 
dzy dwoma tezami: angielską i fran 


tego międzynarodowego narzędzia 
pokoju i sprawiedliwości, jakim 
jest protokuł, Opiera się on na 
trzech podstawowych myślach: na 
arbitrażu obowiązkowym, na bez- 
pieczeństwie i rozbrojeniu. 

Oczywiście w naszem zrozumie- 
niu byłoby lepiej śdyby to bezpie- 
czeństwo nie było tylko czemś, 
czego się pragnie, ale czemś, co się 
odczuwa i byłoby lepiej, gdyby 
protokuł wszedł w życie natych- 
miast i gdyby przed zebraniem się 
konferencji rozbrojeniowej ludz- 
kość miała wrażenie, że te wszy- 
stkie postanowienia międzynarodo 
we wchodzą w zwyczaj i są prze- 
strzegane, Wówczas wzrosłoby 
poczucie ogólnego bezpieczeństwa 
i poprawiłaby się atmosfera, w któ 
rej obradować się będzie nad re- 
dukcją zbrojeń. 


LUDZKOŚĆ PRAGNIE POKOJU, 
Oczywiście my, którzy nie ma- 


a o K_a W. 


my morza jako granicy, potrzebu- | 


jemy bardziej śwarancji, ale zda- 
je się, że z debet w parlamencie 
angielskim wynika, że wszystkim 
leży na sercu spokój na kontynen- 
cie, Rozpętało się bowiem zło nie- 
znane przed wojną, o którem daw- 
niej się nie śniło. Miłjonom ludzi 
rząd pracy nie jest w stanie dać i 
nie będzie w stanie uczynić tego, 
tak długo, jak dindo nie bedzia ręn 
ków zbytu, handlu i równowagi w 
całej Europie. 

Na bezpieczeństwie, pokoju i 


"stko tam jest, oo jest w palkcie ligi 
narodów, a pakt jest traktatem 
wersalskim, a traktat wersalski, 
to istnienie Polski. 

| Jeśli się pomyśli, czy 15 lat te- 
mu mogliśmy przewidzieć, że dziś 
obradować będziemy nad sprawie 
dliwością świata w komisji spraw 
zagranicznych sejmu polskiego, ja- 
snem się staje, czy ta droga do ro- 
koju jest bliższa, czy dalsza. My 
jesteśmy dowodem żyjącym, że 
mimo wszystkie siły, które zam- 
knęł wieko trumny nad nami, są 
chwile, gdy sprawiedliwość zwy- 
cięża. 

Podkreśliłem już kilkakrotnie, 
że bezpieczeństwo Polski opiera 
się na traktatach i jest utrzymane, 
|a nawet zasilone, ale by uwydat- 
nić do jakiego stopnia ten proto- 
kuł, który dla sceptyków ma w 
sobie tyle ideologji, liczy się z po- 
trzebami chwili, to powołam się 
na to, co minister spraw wojsko- 
wych gen. Sikorski powiedział na 
zebraniu prasy w Paryżu. Rozu- 
mie się samo przez się, że między 
„ministrami tego samego gabinetu 
| nie może być różnicy zdań, tembar 
dziej między mną, 1 ministrem Si- 
,korskim, ale jest rzeczą zupełnie 
naturalną, że między ministrem 
spraw wojskowych, a ministrem 
spraw zagranicznych, zwłaszcza 
takim, który przychodzi z projek- 
tem protokułu, mógłby być pe- 
wien odcień i pewne różnice, A 
jednak min. Sikorski powiedział 
przedwczoraj na zebraniu prasy 
francuskiej, że stoi na gruncie po- 
koju i protokułu genewskiego, to 
,zmaczy, że z punktu widzenia re- 
| sortu wojskowego, protokuł ten, 
który się tak liczy z idącą przy- 
(szłością, stoi również na gruncie 
i teraźniejszości. 

Protokuł ten w imieniu rządu 
polskiego podpisałem, Niebawem 
będzie przedłożony do ratyfikacji 
ĉial ustawodawczych. 
|. Dlaczego go podpisałem — spo- 
dziewam się, że takiego. pytania 
dc mnie skierowanego nie dostanę 
| Skończyłem, (Oklaski). 
EEZERECE TOTO WT TE Dii 


Posiedzenie zarządu 
funduszu kezrokocia. 


WARSZAWA. (Telef. od nasz. 


ladzie międzynarodowym opieraja koresp.). Wczoraj odbyło się za- 
się wszystkie problemy, tak wiel-| powiedziane przez nas posiedzenie 
kich, jak i małych państw tych, któ | zarządu głównego funduszu bezro- 


wodu istniejących w nim umów u- 
zupełniającycych, traktatów, jak 
np. nasz z Francją i z Rumunja, — 
Mówiono, że wraca się do dawne- 
go systemu, że będzie jeden obóz, 
złączony jednymi traktatami i dru- 
gi obóz, złączony drugimi traktata- 
mi. Między oboma obozami będzie 
zbrojenie się, Była ciągle ta myśl. 
że traktat musi doprowadzić dn 
wojny między oboma obozami. 
czyli, że traktaty uzupełniające sta 
ncwią przygotowanie wojny. 

Otóż o to toczyły się zacięte 
walki, Artykuł 13 decyduje, że te 
traktaty pozostają i że będą wcie- 
lone do całości systemu obrony 
sprawiedliwości i całego systemu 
pckoju. Traktaty uzupełniającz 


Do czasu drugiego i trzeciego 
zgromadzenia ligi narodów, rozpo- 
częto na podstawie materjału ze- 
branego w tymczasowej komisji 
mieszanej, ścieśniać ten problem, 
precyzować go i krystalizować i 
wówczas to przy współudziale 
wielkiego anglika Roberta Cecila 
i Requina, ze strony Francji wyło-| 
nila się rezolucja 14-ta, uchwalo- 
na przez trzecie zśromadzenie ligi 
marodów, która dała podstawę do 
opracowania przez czwarte z$ro- 
madzenie paktu gwarancyjnego. 

Ten traktat, pakt gwarancyjny, 
uchwalony przez poprzednie zśro- 
madzenie został rozesłany wszy- 
stkim rządom dla wyrażenia o nim, 
Opinja pozytywna została wyrażo- 
na i to nie bez zastrzeżeń, przez | trwają, ale nie jako przymierza, o 
18 państw na 54. Bardzo znaczna | których nieżyczliwi mogliby powie 
więkazość, a między imnymi i An-|dzieć, że w nich jest intencja ofen- 


ważniejszych punktów, to znaczy 
artykułu 10: Definicje napastnika. 
Tej definicji nie było w pakcie 
gwarancyjnym i to było jego wadą. 
Określenie, co to jest agresja, 
przedstawia b. poważne  trudnoś- 
ci, ponieważ chodzi tu o definicje, 
a powtóre o skonstatowanie. Agre 
sja jest oczywiście naruszeniem 
praw, naruszeniem traktatu w dro 
dze gwałtu. Co innego skonstato- 
wante w którym punkcie, Jeżeli 
ktoś podpisał pakt ligi narodów, i 
nie szanował traktatu, to oczywi 
ście jest winien z punklu widzenia 
agresji. Ale trzeba skonstatować i 
tis przy skonsłatowaniu zachodzi 
trudność  skonstatowania woli i 
skonstatowania użycia gwałtu. 
Wielcy prawni c y, najznako- 
mitsi prawnicy świata przyszli do 
bardzo pomysłowego rozwiązania 
tej syrawy i uznali, że pewne fak- 


rych granice są zagrożone i tych. 
których granice są pewne. 

Czy akt ten nie jest wynikiem 
idealizmu? 

Jeżeli jest mało szans, aby kon- 
ferencja rozborjeniowa doszła do 
skutku, to gdzież jest realizm tego 
aktu? Śmiem twierdzić, że jest to 
jeden z największych fenomenów 
w życiu międzynarodowem od wie 
ków. 

Leży to w tem, że w nim wyra- 
ża się dążenie ludzkości, wyrażo- 
'ne przez najbardziej znakomitych 
reprezentantów 54 państw. Jeśli 
ten tekst upadnie dzisiaj, to jed- 
nak wszystkie masy, żądne pokoju 
pójdą dalej w tym kierunku i sta- 
rać się będą dojść do tego. Jeśli 
akt ten przestanie być dziś real- 
nym, to nie przestanie być celem 
wszystkich demokracji i nie prze- 
stanie być dążeniem wszystkich 
pracujących. 

Sytuacja jest groźna i świat po- 
wojenny nie wszedł na tory nor- 
malne. Każde państwo boryka się 
z trudnościami i szuka wyjścia, — 
Wyjściem jest apel do wszystkich 
Comokracji świata, by zgodziły się 
‘æ współpracę i na wspólną plat- 
lormę solidarności i sprawiedliwoś 

ci międzynarodowej. 

Ja przedstawiłem tutaj to, co 
wyczuwałem w rozmowach z przed 
stawicielami wszystkich państw. 
Oddałem tylko wrażenia, by pano- 
| wie byli poinformowani nie tylko 
o treści, ale i o duchu, jaki tam pa- 
nował 


1 


| 


i 


TRAKTAT WERSALSKI 
ISTNIENIE POLSKI. 


Jeżeli jest jakieś państwo, któ- 


— TO 


wia wyraziła poważne powatpie- |sywna, tylko stają się narzędziem |ty do tego stopnia jaskrawo stwa-!T€ nie powinno zglaszać niepodo- 
wania, czy plan opracowany przez 
czwarte zgromadzenie, zmierza do 


wykonania całego systemu arbitra- 
żu obowiazującego i mogą wejść w 


| 
| 


rs 


rzają prezumocję winy po jednej 


,bieńslwa i niemożliwości, to Pol- 


tronie, iż trzeba jednomyślnościj ska. Bo, jak powiedziałem, wszy- | 10280—1 


bocia. 

Przewodniczył dyrektor departa- 
imentu Szubart. Postanowiono po- 
wołać do życia nowe zarządy ob- 
wodowe w miastach Toruniu, Gru- 
dziądzu, Kaliszu i Krośnie. 

Najważniejszym punktem posie- 
dzenia był wniosek  czystochow- 
skiego zarządu obwodowego w 
sprawie przyznania zapomóś To- 
botnikom, pracującym mniej, niż 3 
dni w tygodniu. 
| Po dłuższej dyskusji na wniosek 
posła Ziemięckiego postanowiono 
zwrócić się do delegacji fundu- 
szu bezrobocia w Łodzi i Często- 
chowie, żądając przygotowania 
‘szczegółowego materjału co i- 
leści zakładów, w których praca 
trwa mniej niż 3 dni w tygodniu 
oraz co do liczebności robotników 
tej kategorji, Dopiero po otrzyma- 
niu informacji w tej sprawie za- 
rząd główny funduszu bezrobocia 
przystąpi do uchwalenia odpowied 
niego wniosku w sprawie zapo- 
móg dla pracujących mniej niż 3 


0 miljony uszu odbija się od 
stuleci słowo Dante, lecz tylko 
jednostki wybrane, obdarzone 
boskim darem inteligencją, mia- 
ły dotychczas dostęp do tego 
skarbca. Miljony jednak oczu. 
i uszu, niemniej zasługujących 
na uczestniczenie w rozNoszach 
Kulturalnych, dotąd nie wiedzą 
jeszcze, Kim by? Dante Ali- 
ghieri....... 

A dlaczegożby te szare nie- 
zliczone rzesze miały stać po 
za drzwiaini uczty.. .. 

Tym razem potężna Kuośnia 
umysłu mas — tilm „DANTE! 
wprowadzi ogół do salonu fucha. 


Prof. Valentino Soldani, 


a 


NÓŻ 


Traktat chińsko - rosyjski, za- 
warty w ciągu ostatnich miesięcy, 
przeszedł prawie  niedostrzeżony 
w Europie zachodniej i acz zanoto 
wamy przez prasę, nie obudził 
szczególniejszej uwagi w Polsce, 
A jednak traktat ów, stanowiący 
niepospolitą 


wpływami Moskwy rozległe ob- 
szary na pobrzeżu oceanu Spokoj- 
nego, nie jest pozycją obojętną ani 
dla nas, ani dla pozostałej Eu- 
ropy. 


Moskwa budzi daleki Wschód 
azjatycki hasłami zupełnie różne- 
mi od tych, jakiemi pragnęła pod- 
palić europejski Zachód. Można 
powiedzieć nawet, że występuje 
wobec Wschodu z hasłami wręcz 
przeciwnemi tamtym: gdy w Eu- 
ropie zamierzała przezwyciężyć 
kompleksy państw narodowe i 
roztopić jednostki odrębne w po- 
wszechnej organizacji międzyna- 
rodowej, w Azji —przeciwnie — 
mobilizuje nacjonalizmy, jatrzy ich 
poczucie odrębności i niepodle- 
głości, sieje w duszy ludów zarze- 
wie buntu przeciw obcemu władz- 
twu. 


Europę poczytują bolszewicy za 
dojrzałą do rewolucji społecznej. 
Azja, w ich mniemaniu, przejść 
musi okres wstępny: okres syste- 
mu państw niepodległych i odręb- 
nych, To, w czem tkwi Europa. 

Ta dążność Moskwy znajduje, 
trzeba to przyznać, życzliwy od- 
dźwięk w sercu ludów wschod- 

ch które zamie-zają wziąć z rąk 
rosyjskich to, co sprzyja ich ce- 
lom narodowym i co pozwala im 
obwarować swoją samodzielność 
ndrzecić natomiast to wszystla 
co wkraczałoby w dziedzinę prze- 


WARSZAWA. (Telef, od nasz. 
koresp.) Główną sensacją politycz 
ną dnia wczorajszego, była spra- 
wa sprzedaży wydawnictwa 
„Rzeczpospolita”* przez p. Pado- 
rewskiego panu Korfantemu. W 
rannym numerze „Rzeczypospolitej 
ukazało się znane już naszym czy- 
telnikom z „Kurjera Wieczornego' 
oświadczenie wszystkich współ- 
pracowników pisma i w tym nume 


rze ukazał się artykuł wstępny p. pracy” pisze „nie jesteśmy ani na | 


zdobycz dyplomacii| Moskwy plecami, 
sowieckiej i otwierający przed| 


wrotu społecznego i niosło nie- 
beznieczeństwo bolszew'zmu, 

W ten sposób, jak wiadomo, po- 
jąła była i wyzyskała swój stosu- 
nek sprzymierzeńczy z Rosją — 
przed dwoma laty — Turcja Ke- 
mala Paszy, dziś odwrócona 


Władcy moskiewscy zdają so- 
bie sprawę z wyrachowania swych 
aljantów azjatyckich, nie zrażają 
się jednak tego rodzaju rachubą, 
poczytując ją za rachubę na krót- 
ką metę. Nie wątpią, że w obra- 
chunku ostatecznym zwycięży 
idea Kremlinu. Na razie wystar- 
czają im bezpośrednie wyniki pro- 
paganły: podkopywanie władzy i 
powagi państw zachodnio-europe]- 
skich na przebogatych ziemiach 
Azji. 

Mobilizacja nacjonalizmów na 
wschodzie nie jest tedy aktem 
wyrzeczenia się przez Moskwę 
podbojów na zachodzie, Jest ra- 
czej z jej strony olbrzymim ata- 
kiem oskrzydlającym, podjętym 
wskutek niepowodzenia ataku 
czołowego: i jeżeli ten ostatni, 
istotnie, skończył się porażką bol- 
szewizmu nad Bugiem i Wisłą, to 
przesądzać o losie nowej okólnej 
ofensywy bolszewickiej, zmierza- 
jącej poprzez Daleki Wschód, by- 
toby rzeczą przedwczesną. Lekce- 
ważenie niebezpieczeństwa z o0- 
wej strony bołoby tembardzisi 
karygodne, że psychika Wschodu 
azjatyckiego stanowi dla myśli za- 
chodnio - europejskiej zagadkę i 
tajemnicę prawie niedostępną, 
gdy fymczasem Rosja, mająca 
wspólną z państwami azjatyckie- 
mi granicę i będąca sama pań- 
stwem napoły azjatyckiem, o wie- 
le łatwiej może znależć także 


siadami język. 


24. X. — GŁOS POLSKI — 1924. 


Jakoż ten język poczyna się 
kształtować. Składają się nań u- 
czucia wspólnej przeciwko Euro- 
(pie zachodniej nienawiści i formu- 
ly wspólnego wobec niej antago- 
jnizmu interesów. W tym języku 


do | spisany został traktat chińsko - | 


rosyjski: punkt wyjścia dla nieo- 
bliczalnych bliższych i dalszych 
możliwości. 


+ » = 


Nowe, osiągnięte przez Rosję 
stanowisko w Chinach, niosąc nie- 
pokojace zagadnienie dla Europy 
zachodniej, obudzić musi niepokój 
bodaj jeszcze żywszy w dwu pań- 
stwach pozaeuropejskich, mają: 
cych niezmiernie żywotne intere- 
sy na terenie chińskim. Państwa- 
mi temi są dwie współzawodni- 
czące ze sobą potęgi oceanu Spo* 
kojnego: Japonia i Stany Zjedno- 
czone Ameryki Północnej. 


Zarówno jedno jak drugie z 
tych mocarstw ubiega się o opa- 
nowanie rynku chińskiego. Ame- 
ryka — ze względów ekomomicz- 
nych, poszukując ujścia dla swej 
produkcji przemysłowej; Japonja 
ze wzgledów ekonomicznych i za- 
razem demograficznych, poszuki- 
jąc pola zbytu dla towarów i pola 
upustu dla swej emigracji. 

Jeżeli starcie Amervlsi z Japo- 
nią, dojrzewające w otchłani cza- 
su, wybuchnie kiedykolwiek, to 
wybuchnie i rozegra się na rynku 
chińskim i o rynek chiński. 

Otóż rynek ten nie jest już płyn 
nym chaosem rozprzężonych poli- 
tycznie stosunków, w których 
każdy śmiały przybysz, należycie 
uzbrojony. kusić się mógł o wpły- 
iwy i władzę: na rynku tym zaim- 
stalował się czujny posterunek po- 


ipoczuciem własnej mocy, ile po- 


czuciem solidarności i oparcia, ja- 


ZEE ERY a WC ||. 


„osSiwa wobec wschodu i zachodu. 


jłyby pomoc i sojusz w Rosji, pra- 


kie znajduje w masach chińskich, | gnącej rozstrzygnąć swój wieko- 


upatrujących w - bolszewiźmie 
dźwignie wyzwolenia i odporu 
przeciwko uzbrolonemu kapitaliz- 
mowi z za morza. 


W każdym zatargu odtąd obie 
współzawodniczki — Ameryka i 
Japonja — liczyć się będą musia- 
ły ma terenie chińskim z obecno- 
ścią współzawodnicy trzeciej: Ro- 
sji. Lecz współudział Rosji niemal 
automatycznie staje się wyzwa- 
niem w szranki nowego wielkiego 
mocarstwa, które na arenie świa- 
towej tylekroć krzyżowało broń 
swą z orężem rosyjskim: Anślji, 
Oto zarys tej olbrzymiej szachow- 
nicy, nad którą unosi się widmo 
walki o hegemonję nad lądem Da- 
lekiega Wschodu. 


Do walki tej Moskwa przygoto- 
wywa się ze zręcznością, godną 
starej tradycji moskiewskiej: zdo- 
bycie przewagi w Chinach, szar- 
panych wojną domową, podsyca- 
nie wojny tej w pożądanym przez 
się kierunku, — oto umacnianie 
się na pozycjach, będących wybit- 
nym punktem strategicznym. 

Poczucie wartości strategicznej 
tego stanowiska jest tak żywe w 
Moskwie, że w kombinacjach, ja- 
kie snuje się tam obecnie w związ. 
ku z sytuacią Dalekiego Wscho- 
du, mówi się nietylko o zatargu 
amerykańsko - japońskim, jako o 
rzeczy możliwej, ale o prawdopo- 


dobn jego przebiegu, rozwoju i 
rysik. 


Przypuszczalny wybuch zatargu 
zbrojnego między unją amerykań- 
ską a Japonją, wedla horoskopów 
bolszewickich, spowodowałby 
wmieszanie si 
Stanom 


Zjednoczonym, które znów zyska- | 


HANDEL „RZECZPOSPOLITĄ”. Francja uznała Sowiefy ? 


Opuszczone przez p. Paderewskiego owieczki podnoszą lament. — Pan 


Korfanty w roli redaktora. 


Nie rezygnuje jednak 
BERLIN, 23 października, — Z 


wy porachunek z Anglją i odwet 
wziąć na Japonii. 

Ugrupowamie tego rodzaju za- 
pewniłoby przewagę morską Ja- 
ponji oraz Anglji, gdy tymczasem 
przewaga sił lądowych byłaby po 
stronie unji amerykańskiej oraz 
Rosji. W ośrodkach prasy bolsze- 
wickiej otwarcie wypowiada się 
myśl, że zwycięstwo w tak zaryso- 
wanej konjunkturze przypaść mu- 
siałoby w udziale tej stronie, któ- 
raby liczyć mogła na „hinterland" 
Pacyfiku. t. j. na lądowe siły Rosji 
i Chin, bez względu na to, jakby- 
kolwiek poszły zdarzenia na mo- 
rzu, 

Dopóki istnieć będzie antago- 
nizm japońsko - amerykański, pô- 
ty nie wygaśnie niebezpieczeń- 
stwo wojny na Dalekim Wscho- 
dzie. Dopóki zaś Rosja opierać się 
będzie o brzegi Pacyfiku i dążyć 
do przewagi, w Chinach, Amery- 
ka, chcąc czoło stawić Japonii, 
zmuszona będzie szukać dla się 
warownego oparcia na brzegach 
lądu azjatyckiego. A oparcie to 
zdobyć może jedynie — tak mnie- 
ma Moskwa bolszewicka — w po- 
rozumieniu i w ścisłem przymie- 
rzu polityczno - gospodarczem z 
Rosją. 

I tu wychodzi na jaw ta sekret- 
na karta, jaką bolszewizm chce 
rzucić na stół dyplomacji w wiel- 
kiej grze światowei. Z Pekinu 
chce on nakazać dla siebie po- 
słuch, którego nakazać nie zdołał 
z nad Wisły. Swe stanowisko, zdo» 
byte w Chinach, pragnie przekuć 
na przymierza na Zachodzie, prze+ 
dewszystkiem zaś na prawo wstę= 


się do wojny Anglii po|pu do przedpokoju w... bankach 
wspólny ze swymi wschodnimi są- lityki moskiewskiej, silny nietyle stronie japońskiej przeciw 


amerykańskich. 
J. Przemyski. 


z pretensji obywateli. 
PARYŻ, 23 października, — Na 


gom pp. Paderewskiego i Korfan-| W poczuciu odpowiedzialności 
tego, coprawda zwraca uwagę t2- ciążącej na wydawnictwie, podej- 
mu ostatniemu, że na nim ciąży mujemy pracę w ciężkich warun- 
obowiązek troskliwej pieczy o to, naszego pisma, nie odmówią nam 
aby na Górnym Śląsku wszystko kach. Wierzymy, że przyjaciele 
działo się dobrze i godziwie (alu- swego moralnego poparcia, a my 
zja do spraw nadużyć podatko- ze swej strony zapewniamy Ich, 
wych zupełnie wyraźna). Zastrze- że sztandar „Rzeczypospolitej 
śa się jednak p. Stroński, że są- , utrzymamy tak dumnie i tak czy- 


i 


dzić pp. Paderewskiego i Korfante sto, jak na to zasługuje. 


go nie będzie, „ale i my, w naszej; 


} 
SYNDYKAT DZIENNIKARZY | 


Strońskiego p. t. „Sprzedaż i kup- | sprzedaż, ani do kupna. Dlatego w| OGŁASZA BOJKOT P. KOR- i 


no", — P, Stroński 
tym artykule 


opowiada w 
dzieje finansowe 


,Rzeczypospolitej'. Przypomina, że | 


jego grupa polityczna posiadała 40 
proc. akcji, które bezinteresownie 


tej chwili odchodzimy”, 

Na zakończenie p. Stroński wy- 
raża nadzieję, że praca jego odży-| WARSZAWA. (Telef. od nasz. 
je gdzieindziej. koresp.) Zarząd syndykatu dzien- 

Wydanie poranne „Rzeczypospo | tikarzy warszawskich na nadzwy-, 


FANTEGO. j 


odstąpiła p. Paderewskiemu, z jed litej” nie ukazało się w zwykłej | czajnem posiedzeniu, odbytem w 


nem jednak zastrzeżeniem, że śdy | 
by wydawnictwo miało być sprze- 


dane, akcje swoje przejmują z po- 
wrotem, 

Odnośne rokowania z p. Pade- 
rewskim prowadził ks. Witold 
Czartoryski. 


Dalej, jak się okazuje, 


„Rzeczpospolitą* od pełnomocni- 
ka p. Paderewskiego, niejakiego 


p. O. (jest to znany macher polsko- | 


amerykański Orłowski. — Przyp. 
redakcji), 


P. Paderewski tej tranzakcji nie 


ilości egzemplarzy na mieście, nie, dniu wczorajszym wysłuchał spra- 
zostało też rozesłane na prowincję | wozdania delegatów zespołu re- 
ponieważ nowy właściciel p. Kor-| akcyjnego „Rzeczypospolitej" o 
fanty zdążył się porozumieć z ad.|akcie sprzedaży i kupna tego pis- 
ministracją i drukarnia i nakład w | ma, dokonanego poza ich plecami, 
znacznej większości zatrzymał, oraz zapoznał się z treścią ich 


Paryża donoszą, że rząd irancuski| wczorajszem posiedzeniu parla- 
wysłał w dniu dzisiejszym do Mo-i y aatarnej ‘komisii finansowej, po- 
skwy depeszę, uznającą rząd so-| i WIEŚ a S 

wietów de jure, zaznaczając jed-1*anowiono zwrócić my zł 
nocześnie, że nie rezygnuje z pre- utworzenie w Moskwie francu- 
tensji obywateli francuskich w Ro skiej ambasady. Senator Bokanow 
sji, i że będzie podnosił pretensje ski wniósł, aby przyznać amabasa- 
o zwrot mienia należącego do Oby dzie budżet 100 tysięcy franków. 


wateli francuskich. 
i nnn 
Tajemnicze ćwiczenia reichswehry. 


Trujący gaz na powierzchni morza. 

PARYŻ, 23 października. (Pat).|nuje inercję władz niemieckich i 
Berliński korespondent „Journal” oskarża t. zw, czarną Reichswehrę 
cytuje za dziennikami wschodnio- |o przygotowywanie wojny odweto 
pruskimi wiadomość o tajemniczej | wej. 


chorobie z licznymi wypadkami 
ORAZJA! 


śmierci, szerzącej się u wybrzeży 
Prus, głównie w Fischhausen (Pi- 
lawa). 

„Echo des Ostens” donosi ponad| Dobrze prosperujący interes agen- 
to, jakoby na powierzchni morza | turowy z wyłączną sprzedażą artyk. 
wznosiła się warstwa gazu trują- | spożywczych oraz składem komi- 


jużawe | 
wrześniu r. b. p. Korłanty kupił 


Po południu „Rzeczpospolita” 
ukazała się już z podpisem p. Syl- 
wina Strakacza w charakterze re- 
daktora. 

Żaden ze zwykłych działów pis- 
ma nie był wypełniony. Numer 
zapchano powtórzeniem  sprawo- 


zdania sejmowego, a na pierwszej | 
stronicy umieszczono komunikat 


zaaprobował i kontrakt sprzedaży 
unieważnił. 


P. Korłanty wówczas pojechał 


wydawnictwa następującej treści: 
KOMUNIKAT WYDAWNICTWA | 


` š i „RZECZYPOSPOLITEJ“, 

do Maris i tam załatwił sprawę| Większość udziałów wydawnic- 

bężęośrewyo z p. Paderewskim. iya „Rzeczypospolitej“ przeszła 
Dalej p. Stroński pisze: na własność posła Wojciecha Kor- 


„Obecnie nadeszła nieoczekiwa | fantego. W związku ze zmianą 
na w tym stanie rzęczy wiadomość właściciela pisma, powstały nie- 
że sprzedaż i kupno zostały jed- spodziewanie trudności redakcyj- 
nak dokonane bez jakiegokolwiek ne, wskutek których dzisiejszy nu 
porozumienia się ze mną, wogóle z mer poranny „Rzeczypospolitej“ 
nami, wspólyracownikami pisma!) w pełnym nakładzie nie mógł się 
P. Stroński oddaje hołd zasłu- | ukazać, 


oświadczenia, w którem trwają 
przy prawie zachowania podstaw 
ideowych w swej pracy. 


Zarząd syndykatu dziennikarzy 
warszawskich, jako organizacja za 
wodowa, powołana do obrony mo- 
ralnych i materjalnych interesów 
swych członków, uważając, że isto 
| ty pisma nie stanowi kapitał ma- 
terjalny, lecz praca twórcza zespo 
łu ideowego współpracownika, 
uznaje stanowisko członków re- 
dakcji dziennika „Rzeczypospoli- 
tej" za słuszne i uzasadnione, Za- 
rząd syndykatu dziennikarzy war- 
szawskich wzywa zsyndykalizowa 
nych dziennikarzy aby, zanim pra- 
wa dotychczasowych członków re 
dakcji „Rzeczypospolitej' nie zo- 
staną należycie zaspokojone, 
wstrzymali się od wszelkiej współ 
pracy w tem wydawnictwie. 


`L 


cego o grubości 50 cm., który to 
gaz według opinji uczestników 
wojny jest identyczny z gazem tru- 
jącym, używanym na wojnie. 


„Sozialistische Republik” pięt- 


sowym i lokalem w centrum mia- 
sta do oddania na dogodnych 
warunkach, Pierwszeństwo mają 
z branży spożywczo-kolonjalnej, — 


Oferty przyjmuje Adm. „Głosu* 
pod „Omega“ 2 


Łódz:ie Tow. Zwolenników gry Szachowej w Łodzi ul. Sienkiewicza 3/5. 


W piątek, 24 października, o godz. 8-ej wiecz. 
odbędzie się 


Seans-Szachowy 


18 (wiemnańcie) partii iednocześnie f m ślepo (a I'avengie) 
konie mc S$ 4 Mischa 


Komitego mistrza 
— światowego — 

Zgłoszenia do udziału przyjmuje Sekretarjat Stowarz. 

do godz. 6-ej wieczór. 
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24. X. — GŁOS POLSKI — 1924. 


Votum nieufności dla rządu 


m _.zfskiego. 
Komisja śledcza będzie szukała 12-tu tys. złotych. 


Wrażenia ogólne. | 


Na ekran rady miejskiej rzucono wczo 
rsi posępny obraz gospodarki komunal- 
nej. Obraz kompletny, jaskrawy w szcze 
gółach ł wymowny w swym realiźmie. 
Treścią jezo była polityka finansowa mia 
sta, oprawą sceniczną — bierność rzą- 
dzącej większości, 

Asnmptem do tej dyskusji była spra- 
wa projektowanego przez magistrat, a 
uchwalonego przez radę podatku od ga- 
zu i elektryczności. Uchwała ta raz jesz- 
cze dowiodła, że magistrat w polityce 
finansowej obrał sobie linję najmniej- 
szego oporu. Znajduje to swój wyraz w 
naciskaniu śruby podatków pośrednich. 
ciężar których spada na barki ludności 
rohotniczej, nle mogącej ciężarowi temu 
podołać. Podatki pośrednie są o tyle 
nie na miejscu, że magistrat mając do 
rozporządzenia cały szereg innych źró- 
deł dochodowych, mie wyzyskuje ich w 
odpowiedni sposób, Podczas gdy w in- 
nych miastach silnie zarysowała się ten- 
dencia ku absolutnemu zniesieniu podat- 
ków konsumpcyjnych, u nas słosuje się 
je z całą bezwzględnością. 

Politykę finansową, a zwłaszcza tak 
szumnie reklamowaną przez magistrat 
oszczędność ilustruje jeszcze jeden na- 
der wymowny fakt, który na posiedze- 
niu wczorajszem spowodował zgoła nie- 
oczekiwaną sensację. Stało się to pod- 
czas debaty nad podwyższeniem bud- 
dżetu řady miejskiej. Rada czyniąc za» 
dość wnłoskowi magistratu, wyłoniła je- 
dnocześnie komisję śledczą, która ma 
zbadać przyczyny przekroczenia budże- 
tu. Jest to gest coprawda manitestacyj= 
ny, ma on jednak znaczenie zasadnicze. 
Po raz pierwszy bowiem wyrażono ma- 
zistrałtowi votum nieufności w formie 
zdecydowanej I bezwzzlędnej. 

Nle na tem jednak koniec wczoraj- 
szych sensacyjek. — Prócz poważnych 
„bomb“ posiedzenie obfitowało w szereg 
epizodów o ulezwykle komicznym cha- 
rakterze, 

Bohaterem ich był jak zwykle radny 
Zubert, Podczas rełerowania przez nie- 
go sprawy zakupienia dla szpitali mief- 
skich dwuch połarymetrów, pada z ławy 
radzieckiej pytanie: 

— Czy nie mógłby pan wyjaśnić, co 
‘io Jest właściwie polarymetr? 

R. Zubert skonfadowany milcząco 0- 
puszcza trybunę. 

Ładny reterent. 

Ant W, 


Przebieg posiedzenia. 


ECHA SPRAWY LICHTENSTEIN 
I MILMAN. 


Posiedzenie wczorajsze radny 
Poznański zainaugurował zapyta- 
niem, czy prawdą jest, że przed- 
stawiciele miasta wespół z przed- 
stławicielami województwa udali 
się do Warszawy w sprawie zlikwi 
dowania incydentu Lichtenstein—- 
Milman. Dr. Fichna wyjaśnił, że 
ze strony województwa były co- 
prawda propozycje w sprawie po- 
lubownego załatwienia  zatargu, 
prezydjum rady nie mogło jednak 
uczynić tej propozycji zadość z po 
wodu braku odpowiedniego upo- 
ważnienia. 

Odnośna propozycja miała cha- 
rakter jedynie prywatny. 

GEST ZA. 20 TYS, ZŁOTYCH. 

Po załatwieniu się z wnioskiem 
w sprawie opłaty kanałowej i wy- 
asygnowaniu na rzecz gruzińskie- 
gc czerwonego krzyza 20 tysięcy 
złotych, postanowiono wysłać z o- 
kazji sprowadzenia do kraju zwłok 
Sienkiewicza, do komuny m. Ve- 
vey i komitetu sienkiewiczowskie- 
go okolicznościowe depesze, prze- 
snaczając jednoczesne na rzecz te 


śoż komitetu 2,500 zł. 


ELEKTRYCZNO - GAZOWA 
ŚRUBA PODATKOWA, 


wa pońatku od elektryczności i ga 
zu, Radny Rapalski stanowczo wy 
stąpił przeciw projektowi magistra 
tu, twierdząc, że podatki pośred- 
nie, specjalnie obciążają ludność 
niezamożną. Podatki konsumpcyj- 
ne winny być, zdaniem mówcy, wy 
eliminowane z planów finanso- 
wych miasta, gdyż ewentualne nie 
dobory magistrat pokrywać może 
z innych źródeł w formie podat- 
ków bezpośrednich. Przy tej oka- 
zji p. Rapalski przypomniał magi- 
stratowi sprawę nieprawnie pobra 
nych sum z tytułu 13 proc, podat- 
ku od elektryczności, W sprawie 
tej głos zabrał również r. Szweig, 
który w odpowiednim wniosku do- 
maga się od magistratu przedsta- 
wienia w ciągu dwuch tygodni spo 
sobu zwrócenia ludności niepraw- 
nie zainkasowanych sum. 

Z repliką wystąpili wicepr. Wo- 
jewódzki i ławnik Kulamowicz, — 
P. Wojewódzki wważa, że teza r. 
Rapalskiego jest demagogją, że ro- 
botnicy nie posiadają jeszcze nie- 
sic" w swych mieszkaniach świa- 
tła elektrycznego, że zatem poda- 
tek nie może ich obciążać. Co do 
zasady podatxów pośrednich — to 
rozgrzeszamy się — kon! luduje p. 
Wolewódzki z tego podatku „gdyż 
cel jego jest wzniosły, zwłaszcza 
dla klasy robotniczej, 

Ławnik Kulamowicz odpiera za- 
rzuty opozycji, jakoby magistrat 
miał 15-proc. podatek imkasować 


| bezprawnie. Jeśliby nawet tak by- 


ło, to zdaniem jego, najmniej jest 
uprawniona do zabierania w tej 
sprawie głosu PPS., gdyż poprzed- 
ri magistrat postępował o ile go- 
rzej „przyswajając” sobie sumy na 
leżne państwu z podatku docho- 
dowego. 

Radny Rapalski odpiera zarzuty 
ławnika Kulamowicza, Twierdzi 
om, że przedstawiciele obecnych 
wladz miejskich mają zwyczaj mie 
rzenia swych win, winami poprzed 
ników. ŻZadaćby można pytanie: 
„Kto kradł wiecej?” (Wesałość). 

W odpowiedzi na wn. r. Szwaj- 
ga, wiceprez. Groszkowski wyja- 
śnia, że magistrat zwraca należ- 


1 25 nrozeń 


towego podatku. 

Wniosek komisi w sprawie 
wprowadzenia podatku od gazu i 
elektryczności uchwalono. Wnio- 


sek dr. Szwajga upadł. 


O PODWYŻSZENIE BUDŻETU 
RADY MIEJSKIEJ, 


Przystąpiono do wniosku w spra 
wie podwyższenia budżetu radr 
miejskiej. Jak się okazuje, z winy 
magistratu remont sali radzieckiej 
kosztował 12,500 złotych, miast 
2500 zł. według pierwotnego ko- 
sztorysu. Szalona ta nadwyżka tło 
maczy się późnem rozpoczęciem 
robót. 
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Beimont 0 Sawinkowię, Magistrata najżywotniejszeinteresy 


Wczoraj w sali filharmonji wy- 
giosit p. Belmont odczyt, w któ- 


gospodarcze Łodzi. 


rym starał się dać rozwiązanie tej| Gdy chodzi o protegowaną przez p, (+roszKowskiego eleli- 


zagadki, jaką dla większości czy | trownię, 


dla wielu osób, interesujących się 
rewolucją rosyjską jest przemiana 
polityczna Borysa Sawinkowa, 
przemiana, która tego najzawzięt- 


szego wroga sowietów doprowa- uprawnienia rządowego dla grupy | 
pogodzenia p, Skulskiego na prowadzenie elek 


dziła do całkowitego 
się, z sowieckim regime'm. 


Jak to bowiem być może, mówi i ponieważ wszelkie dotychczas w 


prelegent, że Sawinkow, którego magistracie czynione przedstawie- 
ijnia i składane przez przemysł me- 


całe życie było poświęceniem 
walką o wolność, który z nieustra 
szoną odwagą zmagał się z rządem 
carskim i organizował na jedo 
przedstawicieli zamachy, a schwy- 
tany — uciekał rozwścieczonym 
żandarmom i dalej walczył dla 
sprawy żarliwie, że Sawinkow, 
który z równą energją zwalczał 
sowiety, za to, że zdusiły wolność 
całych warstw społecznych 
jak to być może, że ten człowiek 


i magistrat gotów jest zaprzepaścić najbardziej 
żywotne interesy przemysłu łodzkiego Przemysł zmuszony 
jest odwoływać się do interwencji rządu. 


(—) Ponieważ sprawa udzielenia | wa na przeprowadzanie kabli elol; 
trycznych na ulicach, nad niemi i 
pod ziemią, W ten sposób zakład 
przemysłowy, którego terytorjum 
poprzecinane jest już, lub zostanie 
przecięte ulicami, nie będzie mógl 
z własnej elektrowni dostarczać e- 
nergji do poszczególnych swoich 
oddziałów, gdyż przez ulicę nie 
wolno mu przeprowadzić kabla. 
Klauzula ta istniała w dotych- 
czasowej umowie, ale od tego cza- 


trowni łódzkiej jest na ukończeniu, 


morjały nie odniosły najmniejszego 
skutku i do uprawnienia rządowe- 
go. oraz do projektowanej umowy 
miasta z grupą p. Skulskiego wpro 
wadzone zostały klauzule, zdające 
przemysł łódzki, zmuszony korzy- |su warunki zmieniły się gruntow- 
stać z energji elektrycznej, wytwa nie i nowoczesne wymagania ra- 
rzanej przez elektrownię na łaskę |cjonalnej gospodarki cieplnej w 
i niełaskę właścicieli tej elektrow- |przemyśle nie znoszą takich ogra- 
ni, oraz klauzule, w wysokim sto- |niczeń w obrębie jednego przed- 
pniu krępujące dalszy rozwój prze jsiębiorstwa przemysłowego, gdyż 


o stalowym charakterze i spiżo- mysłu i jego rozbudowę, przedsta- 
wych dotąd zasadach narodowości |wiciele przemysłu widzieli się zmu- 
zaprzeczył całej swej przeszłości i|szeni do zwrócenia się bezpośre- 
popełnił zdradę ideową, do której dnio do odpowiednich władz rzą- 
chce notabene wciągnąć swoich dowych z prośbą o interwencię i 
dawnych towarzyszy... krytyczne rozpatrzenie beneficjów, 
Prelegent rozważa sześć sposo- którymi magistrat zbyt hojnie sza- 
bów objaśnienia tego problematu, fuje na rzecz przyszłych przedsię- 
którego doniosłość nie zamyka się biorców w elektrowni łódzkiej. 
zresztą w ramach psychologii indy W tym celu bawiła we wtorek w 
widualnej, ale sięga wyżyn pro- Warszawie delegacja obydwuch 
blematu społecznego i ogólnoludz- związków przemysłu włókiennicze 
kiego, a to wobec kształtującego so į w sprawie uprawnienia dla 
się w naszych oczach nowego U- elektrowni łódzkiej odbyła dłuższą 
stosunkowania się świata do so- konferencję z przedstawicielami 
wietyzmu, ministerstwa przemysłu i handlu, 
Więc dlaczego ten stary i w o-|oraz ministerstwa robót publicz- 
śniowych próbach wypróbowany nych. 
rewolucjonista zdradził ideały| Przemysłowcy kwestjonują* nastę 
swej, po dawnemu rozumianej re-|pujące klauzule, wprowadzone do 
wolucji? Czyżby elementarnv|jumowy koncesyjnej bez najmniej- 
strach przed wyrokiem śmierci? szego oporu ze strony magistratu, 
Eh, nie, bo przecież Sawinkow nie a nawet za jego skwapliwa zgodą: 
jeden raz był gotów umrzeć dla| 1) Nowa umowa koncesyjna 
sprawy i swój egzamin z >dwagi przewiduje wyłączny monopol 
niejeden raz już zdawał w obli- sprzedaży energji elelrtrycznej na 
czu śmierci i Sybiru. A może to rzecz przyszłych właścicieli elek- 
wieczny awanturnik - kabotyn, TE trowni łódzkiej, Oznacza to ni 
negat, już zgóry niejako do takiej mniej, ni więcej, jak to, że po za- 
roli, przez skład swej psychiki twierdzeniu takiej umowy i udzie- 
predystynowany? I to nie, bo Jeniu jej sankcji ze strony rządu 
dotychczas zawsze miał duszę nikt w Łodzi, oprócz elektrowni 
twardą a jego idee nie wisiały W|nie będzie miał prawa sprzedać 
powietrzu i miały pod sobą żela- drugiej osobie wyprodukowanej 
Z0a r beton. A może to specjalna przez siebie energii elektrycznej. 
psychologja rosyjska, rosyjska na- Nawet wielkie zakłady przemysło- 
tura, załamująca się i wątpiąca 
chwilami w swe siły w obliczu ol- 
śniewającego bałwana władzy? A 
może podstęp w wielkim stylu ze 
strony Sawinkowa, który tylko 
pozornie przylgnął do władzy so- 
wietów po to, aby w odpowied- 
nim momencie jad im zaszczepić i 
na ziemię powalić? A może fi- 
zjologiczny poniekąd upadek czło-|watne w łódzkich zakładach prze- 
wieka znużoneśo i przemęczoneśo|mysłowych, które już istnieją i 
bezpłodnem zmaganiem się przez które coraz liczniej powstają wo- 
sześć lat z antychrystem przy obo bec niesłychaneśc wyzysku, upra- 
jętności całej Europy? A może — | wianego przez elektrownię łódzką, 
te byłoby zdaniem preleśenta naj-|pracują bardzo ekonomicznie. — 
gorsze — może to jaskrawy i bo-|W wielu wypadkach mogłyby za- 
lesny wyraz zwycięstwa realizmu |tem, by wyprodukować odpowie- 
politycznego nad wszelkim idealiz dnia ilość pary odlotowej, powięk- 


|wnie, nie będą mogły za opłatą do- 

starczać energji elektrycznej tym 
swoim pracownikom, którzy zaj- 
mują mieszkania bezpośrednio ta 
terytorjum danego zakładu prze- 
mysłowego. 


Jak wiadomo, elektrownie pry- 


iwe, które posiadają własne elektro | 


powiększają one niepotrzebnie ko- 
szta produkcji i uniemożliwiają sto 
scwanie oszczędności w zużyciu 
materjałów opałowych i pary. 

Przemysł domaga się wobec te- 
go zniesienia takiego ograniczenia 
i wprowadzenia do uprawnienia i 
umowy klauzuli, zezwalającej na 
przeprowadzanie kabli przez uli- 
cę, gdy chodzi o zasilenie własną 
energją elektryczną oddziałów je- 
dnego i tego samego przedsiębior- 
stwa. 

Zresztą ustawa elektryczna nie 
przewiduje ani monopolu sprzeda- 
ży energji dla elektrowni, ani też 
takiego ograniczenia przeprowa- 
dzaniu kabli w obrębie własnego 
terytorjum poprzecinanego ulicami 

3) Swego czasu przemysł doma- 
gał się, by do umowy koncesyjnej 
(wprowadzono postanowienie, że 
‘elektrownia w Łodzi musi posia- 
dać stale zapas węgla, wystarczają 
Ri na dwa miesiące. Grupa p. 
|Skulskiego z całą stanowczością 
| sprzeciwia się temu i proponuje u- 
| trzymanie zapasu dwutygodniowe- 

0. 
je Wiemy wszyscy bardzo dobrze, 
jakie nieprzewidziane  trudnośc: 
mogą uniemożliwić normalny do- 
wóz węgla. Strajk górników, strajk 
kolejowy, zaspy śnieżne i t. p. mo- 
gą z łatwością uniemożliwić nor- 
|malna dostawę węgla, jak to już 
nieraz miało miejsce, Elektrownia 
musi w takich warunkach mieć od- 
powiedni zapas węgla, a że chodzi 
tu o elektrownię w zi, od spra- 
wnego działania której zależy nor- 
malna praca w setkach zakładów 
przemysłowych i zarobek stutysię- 
cy ludzi, Od takiego warunku od- 
stąpić przeto nie można. Przemysł 
zgodziłby się ewentualnie na jedno 
miesięczny zapas węgla w lecie, w 
zimowych miesiącach: zapas musi 
wystarczyć na dwa miesiące, | 

Rozumiemy, że utrzymywanie 
takiego zapasu wymaga wielkiego 
jnakładu pieniężnego, i że nowi 
przedsiębiorcy chcieliby prowa- 


R. Andrzejak domaga się wyło- mem... W tem ostatniem zjawi-|szyć ilość wytwarzanego pradu dzić swój interes jaknajtaniej i bez 


nienia specjalnej komisji celem zba |<ku prelegent widziałby 
dania przyczyn nadwyżki kosztów | bankructwa sumienia ludzkości. 


remontu. 

W pierwszem głosowaniu wnio- 
sek r. Andrzejaka przyjęto znacz- 
ną większością głosów. P, Fichna 
okazał swą wyraźną stronniczość, 
gdyż przewidując klęskę swych ma 
gistrackich przyjaciół zarządził 
drugie głosowanie. la po raz 
drugi przyjęła wniosek olbrzymią 
większością głosów. 

Po załatwieniu kilku drobiaz- 
gów, posiedzenie zamknięto z po- 
wodu braku quorum. 

— s a 


W kuluarach rady miejskiej ro- 
zeszła się wczoraj sensacyjna po- 
głoska o samobójstwie dyrektora 
gazowni miejskiej p, Nelkenbauma. 
Jak twierdzą wtajemniczeni przy- 
cżyną rozpaczliwego kroku była u- 
trata zajmowanej od kilkunastu lat 


Dłuższą dyskusję wywołała spra | posady. 
< j 


Sprawa budowy teatru. 


Podczas 
prezydenta 
wach miejskic 


ostatniej 


bylskin i uzyskał przyrzeczenie 
przybycia profesora do Łodzi w| 
najbliższy poniedziałek z wykoń- 
czonymi planami teatru. | 


Plany te będą musiały uzyskać! 


stwu spraw wewnętr 
uzyskania zezwolenia 
specjalnego , miejskiego 
inwestycyjnego, 


bytności p.|zatwierdzenie ministerstwa robót|w tym sensie, że sekcia do walki 
Cynarskiego w spra-. publicznych. Jednocześnie sporzą z jaglicą, oprócz dotychczasowych 
w Warszawie, p. dzony będzie kosztorys robót, ce- funkcji, t. |. opinfowania o choro- 
prezydent widział się z prof. Przy- lem przedstawienia go minister- bach oczu i przesyłania zsłaszają- t 
znych dla cych się chorych do leczenia, po-|obwodpwy funduszu bezrobocia 


symŁol przy minimum kosztów i odstąpić 
go najbliższym sasiadom za mini- 
malnem wynagrodzeniem. Klauzu- 
la o monopolu sprzedaży uniemo- 
żliwia to raz na zawsze. Inna rzecz 
że racjonalnie pracująca elektro- 
wnia nigdyby nie dopuściła do ta- 
kiej konkurencji i starałaby się do 
starczać energję na korzystniej- 
szych warunkach niż elektrownia 
prywatna. Jeżeli jednak grupa p. 
Skulskiego stara się wprowadzić 
taką klauzulę, którei n b. w po- 
przedniej umowie z towarzystwem 
z roku 1886 nie było, to z góry na- 
leży przewidywać, że zamierza u- 
prawiać wyzysk i z całą bezwzślę- 
dnościa eksploatować konjunkture, 

Przemysł łódzki w interesie swe 
go rozwoju i taniości produkcji ka- 
tegorycznie domaga się usunięcia 
tej klanzuli z umowy. 

2) W umowie elektrownia łódz- 
ka zastrzega sobie wyłączne pra- 


Nietyle z treści, ile z tonacji my 
śli wypowiedzianych w odczycie, 
jakoteż z jego międzywierszy wy- 
nikał stosunek  prelegenta do 
tych głęboko wrzynających się w 
życie współczesne zjawisk spo- 
łecznych, na których. tle odbvła 
się przemiana duchowa Sawinko- 
wa, Dookoła nich są przecież po- 
tężne problematy sociolośiczne 
Mamy jednak silne watpliwości co 
do tego, czy znajdzie się dla nich 
właściwą, objektywno - poznaw- 
czą, historjozoficzną miarę, jeżeli 
się będzie brało rzeczy w sposób 
taki, jakiby wskazywał cały sze- 
reg danych przez prelegenta ok :- 
śleń, 

B. 


Walka z jagiicą. 


Rada sekcji do walki z jaglicą, 
uchwaliła przeprowadzenie reor- 
ganizacji sekcji do walki z jaglicą 


(b) Dotychczas 


iw szkołach jaglicz-| Przewodniczący zarządu otrzy- 


(inwestowania poważniejszych ka- 
t pa . z 
,pitałów, których nie mają, a któ- 
‘rych panowie „Szwajcarzy nie da- 
dzą, obowiązkiem magistratu je- 
dnak było czuwać nad wprowadze 
niem takiej klauzuli do umowy, — 
Jeżeli magistrat zgodził się bez 
protestu na propozycje koncesjo- 
narjuszy, to działał świadomie na 
szkodę miasta i na szkodę przemy 
słu i robotników. Tak dalece wpły- 
wy głównego protektora nowych 
koncesjonarjuszy sięgać nie powin- 
ny: 
Do sprawy tej powrócimy je- 
szcze. Narazie na podstawie otrzy- 
manych wiadomości stwierdzamy. 
Że zainteresowane sfery rządowe 
życzliwie przyjęły postułaty prze- 
mysłu w sprawie elektrowni i wy- 
raziły zdziwienie, że magistrat w 
swoim zakresie nic nie uczynił, bv 
spraw tych z korzyścią dla miasta 
I dopilnować. 
fp<=— 


Magistrat do wszystkiego. 


Kto potrzebuje placu idzie do magistratu, 
Kania lub lokalu — też do magistratu, 


A Kto miesz. 


jeszcze zarząd ci żadają olbrzymich sum. 


W związku z tem główny zarząd 


na pobór! winna kierować lecznietwem cho-|na województwo łódzkie nie po- funduszu bezrobocia w Warsza wie 
podatku |rych jaglicznych w ambulatorjum | siada swej siedziby. 
jeglicznem 


nych, 


[zwrócił się do zarządu obwodo- 
wego, aby magistrat wystara! -się 


muje oferty posiadaczy lokali, lecz! o odpowiedni lokal, 


Ni 


Ta druga ewentualność. 


Wiadomość nasza, że p. premier Wł. 
Grabski w rozmowie z łódzkim prze- 
inysłowcem p. Cieverem oświadczył, że 
rząd mie widzi potrzeby przeciwstawie- 
nia się żądaniotn robotników przemysłu 
włókienniczego stosowania wskaźnika 
drożyźnianego przy regulowan'u zarob- 
ków, zmalazła potwierdzenie, lsiutuie ta- 
kiem jest stanowisko p. premiera, gdyż 
stanowiskiem rządu nazwać go nie mo- 
żna, bowiem równocześnie prawie w 
ministerstwie pracy ciwiadczono przed- 
stawioielom i robotników i przemysłow= 
ców, Że rząd nie uważa za odpowiedmie 
wzrawiamie w obecnej chwili metody 
wskaźnikowej. 

P. Władysław Grabski naijprawdopo- 
dobniej sam nie wierzy w to, co złosi. 
Opinja jego podyktowana jest względa- 
mi politycznymi i chęcią uwolnienia się 
od nowych bardzo przykrych kłopotów 
i trudności na terenie parlamentarnym 
i wewaętrzno-politycznym. 

Pzypuśćmy bowiem, że p. Grabski 
podzieliłby stanowisko przemysłowców 
i ministerstwa pracy, że stosowanie ua 
uowo wskaźnika drożyźnianego, z któ- 
rym rząd łuż przy uposażeniu urzędni- 
ków państwowych w ostatnich miesią- 
cach miał sposobność zrobić bardzo smu 
tre doświadczenia, w chwili cbecnej, 
gdy wszelki wysiłek skierować trzeba 
ku obniżeniu poziomu cen, byłoby dla 
gospodarki zabójczem, gdyż spowodo- 
wałoby natychmiastowy przypiyw no- 
wej fali drożyzny, tem gorszej, że ab- 
solutnej, a nie względnej, iak to bvło 
przy walucie słabej i spadającej. 

Co musiałoby z żelazną komiecznoś. 
cia nastąpić po wypowiedzeniu takiej o- 
pinji przez premiera? 

Oto masy robotticze, widząc, że w 
swych żądaniach, całkowicie zresztą 
słusznych w obecnych warunkach, nie 
znajdą poparcja rządu, zaprzestałyby 
bezcelowej wałki z przemysłem, która 
wreszcie musi się skończyć strajkiem. 1 
więc swęntnalnością najgorszą dla mas 
robotniczych, nieposiadających żadnych 
rezerw materialnych na przetrzyimanie 
strajku, pewnego dnia wyszłyby na uli- 
ce miast i centrów przemysłowych i zło 
śno poczęłyby się domagać taniego chle- 
ba. 

Bo przecież problem poprawy bytu 
mas robotniczych składa się z dwuch e- 
wentualności: ałbo podniesienie zarob- 
ków, albo tani chleb. 


Dotychczas ta druga ewentuałność z 
wielką szkodą dła całej gospodarki nie 
była brana pod uwagę przez robotni- 
ków. Dzłało się to dlatego, że zanim 
świat robotniczy mógł ją wysunąć, już 
rząd skwapliwie zaofiarował mu całą 
swą pomoc przy przeprowadzeniu po- 
stulatów, odnoszących się do ewentwał- 
ności pierwszej i w wielu wypadkach 
teroryzował nawet przemysł, by osiąg- 
uiąć pomyślny skutek swej interwencji. 

Kosztem przemysłu, którego roli w 
, społeczeństwie ł państwie żaden jesz- 
cze rząd dostatecznie nie umiał ocenić, 
starano się zapobiec przykrym konsek- 
wencjom, jakie musiałby rząd wyciąg- 
naé na terenie parlamentarnym, gdyby 
świat robotniczy począł się domagać ta- 
niego chleba. 


Dzisiaj powtarza się to samo. Gdyby 
pewnego dnia robotnicy wyszli na wii- 
ce 7 złośneni żądaniem taniego chleba, 


rząd nie potrafiłby zamydlić im oczu | 


farsą wałki z drożyzną, graną z powo- 
dzeniem w pewnych muiej niebezpiecz- 
nych chwilach. 

Trzebaby wówczas zdobyć się na coś 
poważniejszgo, np. na wywarcie presji 
na wieś i dwór obszarniczy, trzebaby 
może przykręcić śrubę podatkową tak, 
by z pad niej zaczęło obficie sypać się 
zhoże na rynki, trzebaby było poddać 
zrabtownej rewizji politykę wywozawą 
| celną. A drogę dò takich radykalnych 
| jedynie skutecznych środków zagradza 
„b. Witos, mający za sobą poparcie stron 
nictw obszarniczych, związanych z nim 
węzłami wspólnego interesu. 

Rząd znalazłby się między młotem i 
kowadłem. Z jednej strony zdecydowana 
postawa mas robotniczych i konkretny 
postulat: „tami chleb', z drugiej strony 
zdecydowana postawa p. Wiłosa. — 
Chwiejny I lawirujący rząd p. Grabskie- 
go, prowadzący sanację skarbu kosz- 
tem bezbronnej [ludności mlejskiej | trzy- 
mający się u steru dzięki lawirowamu 
pomiędzy p. Witosem a partjami robot- 
niczemi, beż oglądania się na to, jakie 
skutki pociąga dla gospodarki takte la- 
*'rgwatie, nie zechce się znaleść wobec 
tukiego dylematu ś w tak niewygodnej 


Pp. Geyer i Pawłowski twierdzą, 


ze nie mówil 


o wskażniku, 


Na skutek umieszczenia w nu- 
merze 291 „Głosu Polskiego“ z 
dnia dzisiejszego wiadomości pod 
tytułem: „Echa pobytu przemy- 
słowców łódzkich u premjera", 
komunikujemy, że podczas audjen 
cji w dniu 21 b, m. o płacach ro- 
botniczych z Panem  Premjerem 
nie konferowaliśmy, a jedynie o 
sprawach celnych na wyroby jed- 
wabne, i że Pan Premjer wobec 
nas potrzeby stosowania 'wskaźni- 
ka drożyźnianego, jako regulatora 
płac robotniczych nie stwierdził, 


Wobec tego, prosimy Pana Re-| 


daktora o łaskawe umieszczenie 


Dzisiejszy wypłaty dla bezro= 
botnych. 


Magistrat m. Łodzi podaje do 
publicznej wiadomości, że w pią- 
tek, dnia 24 b. m, uskuteczniona 
będzie wypłata 1 i 2 rat normalne- 
go zasiłku za czas od 9 do 19 paź- 
dziernika 1924 r. włącznie, oraz 
doraźnego 
września do 8 października 1924 


roku. 


Zaznacza się, że o ile kto w 
dniu, wyznaczonym do odbioru, 
względnie najpóźniej dnia następ- 
nego nie zgłosi się po odbiór zasił- 
ku, temu zasiłek wypłacony nie 
będzie, 


Wypłata odbywać się będzie w 
godzinach od 9 rano do 4 popoł. w 
następujących biurach: 


I biuro wypłat: ul. Ogrodowa 28, 
nowo wybudowana szkoła Tow. 
Akc. I, K. Poznański, a) normalny 
od n-ru 2001 do 2500, doraźny — 
od 3151 do 3400. 


II biuro wypłat: 
nr, 28, 
Akc. I K. Poznański, a) normalny 
— od 2001 do końca, b) wypłata 
doraźnego zasiłku już skończona. 

ITI biuro wypłat: Helenów — a) 
normalny od 2001 do 2500, b) do- 
raźny od 3151 do 3400. 


IV biuro wypłat: Rokicińska 38, 
I p. dom Widz. Man, — a) normal 


ul, Ogrodowa 


Będziemy mieli 
Chociaż chadecy przyrzekli 


(b) Jak już donosiliśmy, na osta- 
tniem zebraniu klasowego zwiaz- 


ku dozorców domowych uchwalo-; 


no wystąpić z żądaniem podwyż- 
szenia płac o 15 procent z powodu 
wzrostu kosztów utrzymania, 

W myśl tej uchwały zarzad 
związku zawiadomił o tem inspek- 
tora pracy, prosząc o zwołanie w 
tej kwestji konferencji z właści- 
cielami nieruchomości, 

Sprawa ta jest jednak o tyle 
skomplikowana, iż w myśl orzecze 


Rekordowe zadania tkaczy w Ze= 
lowe. 
Ogłosili strajk i zablokowali towary w fabrykach. 


(b) Związek tkaczy ręcznych w 
Zelowie zażądał od przemysłow- 
ców podwyżki 75-procentowej, mo 
tywując to tem, że płacę tych tka- 
czy są bardzo niskie, a drożyzna 
w ostatnim czasie znacznie się 
wzmogła, 

Ponieważ © przemysłowcy zwle- 
kali ze zwołaniem konferencji, w 
całym przemyśle tkackim wybuchł 
w dniu 21 b, m. strajk, 


AEA NOOLT 


sytuacji i dlatego p, premier jest zda- 
tia, że przemysłowcy winni zastosować 
wskażnik drożyźniany. 

Nie to, że po takiej operacji na nowo 
zacznie sie masowe bezrobocie í reszta 
fabryk stamie, że chodzić będziemy ry- 
chło bez bielizny I bez spodni, bo nie bę- 
dziemy w stanie płacić nowych cen za 


towary włóklennicze, nic to, że odbudo* 
we przemysłu | nadzieja na odzyskanie 
zdolności korkurencvinej odsunięte zo- 
staną znowu na bardzo dlugi czas — to 3 


wszystko nic. Bezrobotnym da się za- 


zasiłku za czas od 1| 


| 
| 5, prawa ofic., II p., 


nowowybud. szkoła Tow. |... 


24. X. — GŁOS POLSKI — 1924. 5 


ebezpieczna fala żądań podwyżkowych 


Ultimatum pracowników elek= 
trown:. 


Zredukowali swe żądania, ale chcą mieć do 1. listopada 
odpowiedź, — Zaduszki w Łodzi mogą być ciemne. 


(b) Jak już donosiliśmy, powstał Zamiast żądanych 15 procent mi- 
zatarg między zarządem elektrow nisterstwa: przemysłu i handlu o- 
ni a jej pracownikami na tle wy- raz pracy zaproponowały 6 pro» 
stawionych przez tych ostatnich cent od pensji październikowej je- 
żądań podwyższenia płac o 15 pr,, dnorazow?. 
czyli o wzrost es ta PO W odpowiedzi p. Andrzejak o- 
De : ~ _ w ciągu ostatnich trzech miesięcy. świadczył, że związek godzi się na 
; Oświadczenie PONIES draku | W związku z tem odbyła się o- 6 procent, lecz nie Sdaarsż ki 
aan Sg odpowiedzialność PP: at- negdaj konferencja między przed- jako dodatku, lecz doliczenia ich 
torów, Jak nas bowiem zapewnia stawicielami ' zarządu elektrowni de pensji, które w lipcu zostały 
nasz korespondent warszawski - - w osobach dyr. Golca i Dzienia- smniejszone. gdy komisja wyka”a- 
wiadomość, którą podał „Głos kowskiego, a „delegacją związku ła zniżkę, Na to przedstawiciele 
Polski* zaczerpnął w najbardziej pracow ników instytucji użytecz- zarządu oświadczyli, że sami zde» 
słarudajnem źródle, kóre o cd ności publicznej z p. Andrzejakiem cydować się nie mogą i muszą po- 
ZE Ę ; na czele. rozumieć się z ministerstwem 
cjacjach p. premjera dobrze jest Na wstępie dyr. Gole oświad- przemysłu i handlu. 
jiniormowane. czył, że w sprawie tej zarząd e-| O ile do dnia 1 listopada mini- 
lektrowni zwrócił się do władz sterstwo nie przychyli się w ca- 
nadzorczych w Warszawie. przy- łości do żądań pracowników, to w 
czem w myśl otrzymanych instruk elektrowni rozpocznie się strajk 
cji postanowiono nie odstępować , wioski. 
od zasady niepodwyższania płac. 


z premjerem 


|ospowieniego sprostowania w Je 
$o poczytnem piśmie, 


Z poważaniem 
(—) Karol Geyer. 
(7 S. Pawłowski. 


+ + * 


ny od 2001 do 2500, b) doraźny od 
3151 do 3400. 


V biuro wypłat: Wodny Rynek, Wwiazd robotników do Francii. 
róg Rokicińskiej — a) normalny 


od 2001 do końca, b) wypłata do- (b) W poniedziałek przybywa do|ślusarzy na drobne roboty, toka- 
rażnego zasiłku już skończona. Łodzi z Poznania komisja francus- rzy na mechaniczne roboty i t. d, 

VI biuro wypłat: Fańska 106, fa- ka, która w państowym urzędzie| Po zakwalifikowaniu tych ro- 
bryka K. Fiserta — a) normalny 
od 2001 do 2500, b) doraźny odj 
3151 do końca, po raz ostatni, 

VII biuro wypłat: Piramowicza 
— a) nor- | 5 
malny od 2001 do 2500, b) doraźny 
od 3151 do końca, po raz ostatni, 

VIII biuro wypłat: Kilińskiego 
222, fabryka Ossera — a) normal- 
ny od 2001 do końca, b) wypłata 
dorażnego zasiłku już skończona, 

IX biuro wypłat: Wólczańska | 
nr, 253, parter — aj normalny od Ę 
2001 do 2500, b) doraźny od 4201 | [4 
do 4450. 

X biuro wypłat: a) wypłata nor- 

malnego i b) doraźnego zasiłku już 
skończona, 
W celu umożliwienia magistrato 
| sprawnej wypłaty zasiłków, 
|wzywa się osoby zainteresowane, 
aby zgłaszały się po ich odbiór z 
takiem wyliczeniem, żeby bezro- 
,botni, posiadający pierwsze kolej- 
ne numery, przybywali o godzinie ; Bai 
9 rano, środkowe numery — koło; BRRR 
gcdz. 12 w południe, końcowe zaś s 
numery — koło godz. 2 popoł. 


pośrednictwa pracy zapotrzebowa botników zostaną oni za pośred- 
ła na wyjazd do Francji większą i- nictwem PUPP. odesłani do Fran- 
lość murarzy, tokarzy metalowych cji. 


iii 


Baczność 


Dziś o g. 4.30 przyjeżdzają z Waszawy 
na dworzec Fabyczno-ŁódzKi twórcy 
wieKopomnego filmu polskiego 


„Uczem sięnie mówi” 


JADWIGA SMOSARSKA wykonawczyni głównej roli 
ALEKSANDER HERTZ, dyrektor wytwórni „Sfinks“ 
EDWARD PUCHALSKI, reżyser filmu 


Jadwiga Smosarska, Aleksander Hertz, 
i Edward Puchalski będą dziś obecni w 


teatrze „Casino“ na wieczor. seansach. 


strajk stróżów, 
nie strajkować do N. Roku, | 255 


[nia nadzwyczajnej komisji rozjem- 
czej związek chrześcijański pod- 
i pisał umowę, która wygasa dopie- || 
ro w dniu 1 stycznia 1925 r. 
Ponieważ związek klasowy umo 
wy tej nie podpisywał i członków 
jego ona nie obowiązuje, okręgowy 
inspektor pracy p. Wojtkiewicz |g 
zwrócił się do ministerstwa pracy | wee 
| 


Sala F Iharmonfi, ul N 


W sobotę, dnia 25 pażdziernika 1924 r, o g. 4 po poł. 


DLA DZIECI! 


BAJKI i deklamacje — Wanda Modzelewskta, artystka 
scen warszawskich, 
SPIE WY ludowe—Maryś Zamojska. 


TAŃCE ludowe i charakterystyczne — Kamińska 
RONCERT bałałajkowy 


z prośbą o zadecydowanie, czy 
można zwołać konferencję, mimo | ($ 
uchwały nadzwyczajnej komisji RÓ 
nozjemczej, 


W związku z tem zarząd związ- 
|ku tkaczy ręcznych zwrócił się do 
|ekspedytorów, aby poparli strajk, 

nie wywożąc towaru z fabryk. 

Przemysłowcy uzależniają odby 

cie konferencji od odwołania soli- 
,darności ekspedytorów, na co 
związek się nie zgodził, 

O zatargu zawiadomiono inspek 

tora pracy Zielińskiego, który usi- 
łuje strajk zlikwidować. 


WrT M EEEE TEK 


pomogi, bez wbrań marazię się obeidzie- 
my. ale rząd będzie uratowaty, bo nie 
wejdzie w konilikt z p. Witosem, ow- 
szem pozycja jego ugrumtuje się nawet, 
gdy jaja i mąka podrożeją i gdy chłop 
znów będzie w stanie zapłacić podatek 
ceną pół: kopy jaj, 

Smutne, że Śwłat robotniczy, o któ- 
togo- skórę į przyszłość w gruncie rze- 
czy chodzi, nie widzi tego. Podnoszenie 


i Gronowsfii. 
— Eugenjusz Tirner, 
solista-wirtuoz na bałałajce. 
Przy fotterianie: S. Fi iński. 
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ME KTO DOPUSZCZA WEKSLE DO PROTESTU? 


Odpowiedź na to daje 


BIULETYN PROTESTÓW WEKSLOWYCH, 


wydawany przez Biuro „Wywiad“, pozostające pod patronatem miejscowego 
Związku Banków. 


BIULETYN PROTESTOW WEKSLOWYCH 


wychodzić będzie 5 razy na miesiąc, noczynaląc od listopada 


BIULETYN PROTESTÓW WEKSLOWYCH 
będzie sprzedawany firmom, zarejestrowanym .w Sądzie Okręgowym 
* “Cens w prenumeracie miesięcznej Zł. I0,—. `, 
Zgłoszenia na prenumeratę należy nadsyłać na firmowym papierze pod 
adresem: Biuro Kredytowo-lnformacyjne i Wydawnicze, „WYWIAD“, Sp. z ogr. 


zarobków w obecnych warunkach to sa odp.—Piotrkowska 104. 10297-—5 


robotniczei, tani 
chleb, to nadzieja lepszego jutra, (kt) 


:bólstwo dla klasy 


ARES E PG 6004. Dbl L WÓZ DOZZ IŻ YW TLZZZTE TE ZRK AZÓY [i 


24. X. — GŁOS POLSKI — 1924. 


P. Celmajster ruguje teatr. 
Pierwsza rozprawa nie rokuje dla magistratu nic dobrego. 


(b) Onegdaj odbyła się w sądzie 
rozjemczym rozprawa w sprawie 
czynszu komornianego za teatr 
miejski, i 

Magistrat reprezentował adw. 
Stromajer, który domagał się usta 
lenia czynszu, gdyż poprzednia u- 
mowa wygasła, a zgodnie z nową 
ustawą o ochronie lokatorów; 
właśnie sąd rozjemczy winien u- 
stalić czynsz, gdy idzie o cały bu- 
dynek. 

Rzecznik pani Celme ster adw 
Wajcman sądzi, że urząd rozjem- 
:zy jest niekompetentny w tej spra 


wie, gdyż w sądzie toczy się sna | 
wa o eksmisję teatru. Prócz tego 
umowa między p. Celmejstrową a! 
magistratem jest umową dzierżaw 


ną, a nie najmu, a magistrat dzier-|E 


żawi nietylko budynek, lecz całe 
przedsiębiorstwo teatralne, 
niem p. 
czy nie może oszacować zapłaty 


za urządzenia, rekwizyty i dekora zk 


cje teatralne, gdyż takiej mocy u- 
stawa mu nie daje, 
Po wvsłuchaniu stron urząd roz- 


Zda-| $ 


Wajcmana urząd rozjem- | S% 


Z powodu zgonu 


jemczy postanowił decyzję ogłosić | BBR 


za parę dni. 


I pietruszkarze podnosza ceny. 


Referat do zatwierdzania nowych cenników funkcjonuje 
intensywnie. 


W dniu wczorajsz 
do urzędu walki z fich 
cja handlarzy warzyw, celem uzy- 
skamia zatwierdzenia nowych cen. 

Od dnia dzisiejszego obowiązu- 
ją w sprzedaży detalicznej nastę- 
pujące ceny: 

Kig, kartofli 8 groszy, buraki i 


zgłosiła sięfmarchew 15 gr., cebula 45 gr., pie- 
wą delega- |truszka 48 gr., 


kapusta w głów- 
kach 20 gr,, czosnek 2 zł, chrzan 


| 2,20 zł, kapusta kiszona 35 gr. 


| Po krótkiej konferencji z kup- 
cami handlującymi owocem usta- 
lono nowy cennik o 10 procent niż- 
szy od dotychczasowego, 


Q~ 


Rzeżnik, u Którego nie należy 


Kupować Kiełbasy. 


VI dozôr sanitarny pr 
li sklepów seprei zakwestjo- 
nował kiełbasę ze sklepu Stęp- 
czyńskiego, przy ul. Słowiańskiej 
nr.16 i przesłał próbkę tej kiełbasy 


zy kontro- 


celem analizy do instytutu bada-jkiem pociągnięcia do odpowie- 
nia produktów spożywczych. — | dzialności 
Stwierdzono daleko posunięty roz|211 k. k, 


kład i uznano kiełbasę, jako szko- 
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Kamienicznik, Który dał sobie radę ze 
wszystkiemi loKatorami w Polsce. 


Wziął i wyeksmitował związek loKatorów, a dziś będzie 
sądzony. 


(b) W dniu dzisiejszym w sądzie 


pokoju odbędzie się sprawa prze- | 


ciwko właścicielowi domu nr. 44 

przy ulicy Piotrkowskiej p, Kun- 

cei zg o wyrzucenie siłą zwi 
atorów 


wią- 
zku lo Rzeczypospolitej 


= fani 


Z żałobnej Karty. 
é P. STANISŁAW DUKWICZ. 


Wczoraj o godzinie 3 po południu wli- 
zam! naszego miasta przeszedł kondukt 
żalobny ze Śmiertelnemi szczątkami za- 
stęrcy starosty powiatu łódzkiego Ś. p. 
Stanisława Dukwicza. W pogrzebie wzię 
K udział urzędnicy województwa z pp. 
wojewodą | wicewojewodą na czele, u- 
rzędulcy starostwa i sejmiku łódzkiego, 
burmistrze miast niewydziełonych, dele- 
gaci wóltów i pisarzy gminnych, pluton 
żołnierzy z P. K. U. powiat, przedsta- 
wiciele innych urzędów państwowych, 
oraz rodzina i przyjaciele, 

Zmarły za czasów okupacji rosyjskiej 
oddawał się ciężkiej pracy na niwie pe- 
dazozicznej i był niejednokrotnie przes 
śladowany przez żandarmów za zbyt 
zorliwe szerzenie oświaty wśród ludu 
wbrew programom | życzemiom władz 
zaborczych. Z chwilą wybuchu wojny zo 
stał powołany do armfi rosyjskieł, skąd 
powrócił po upadku caratu i tu objął sta- 
nowisko zastępcy komisarza ludowego 
fa powiat jędrzejowski, następnie był 
zastępcą starosty ua powiat radomskow- 
ski, a ostatnio od trzech lat pracował ja- 
xo zastępca starosty powiatu łódzkiego. 
ku ogólnemu zadowoleniu przełożonych 
współkolegów, oraz ludności powiatu. — 
Oprócz prac związanych z zajmowanem 
stanowiskiem bra! również czynny u- 
dział w życiu społecznem we wszystkich 
jego objawach. 

W przemówieniach, jakie nad trumną 
wygłosili pp. wojewoda dr. Garapich, œ 
raz starosta Remiszewski, te cechy cia- 
rakteru zmarłego podkreślono z całą 
szczerością. Zmarły należał do bardzo 


nielicznych u nas cichych bohaterów, 


xtórzy z całą enerują i płomiennym en- 
tuzjazmem oddają się pracy na zajmowa- 
nych przez siebie placówkach, a jedyną 
ich zapłatą jest wewnętrzne zadowole 
we, żę pracują dla dobra i potęgi Rze- 
czypospolitej. 


Mnożna na lisfopzd. 


Mnożna dla poborów  urzędni- 
ków państwowych na miesiąc li- 
stopad ustalona została na 41, 


| 


| 


dliwą dla zdrowia i nienadającą 
się do spożycia, 

| Powyższą sprawę wydział zdro- 
wotności publicznej skierował 
|do sądu pokoju I okręgu z wnios- 


Stępczyńskiego z art. 


Polskiej z zajmowanego przez nie- 
| go lokalu. 
| W obronie wspomnianego zwią- 
‚zku stają adw, Ettinger i Hofmokl- 
nik, z Warszawy. 


Teatr i muzyka. 
Teatr miejski, 

Dziś, w piątek poraz trzeci „Instynkt“ 
Kistemaeckersa. Świetna, do naidrob- 
niełszych szczegółów przemyślana gra 
p. Dunin-Osmołskiej, żywiołowa gra p 
Michułowicza, inteligentnie opracowana 
rola p. Przystańskiego į kapitalny w 
swym epizodzie p. Znicz zyskali na obu 
pierwszych przedstawieniach wielkie po 
wadzenie, Początek o godz. 8.45. 

Jutro w sobotę, jako w dzień sprows- 
dzenia zwłok Sienkiewicza do kraju, sta | 
raniem komitetu wojewódzkiego, odbę- 
dzie się uroczysta akademia. | 


Koncert Lidji Kindermanówny, 
Dziś o godz. 8.30 wieczorem odbędzie 
się w sali filharmonit zapowiedziany kon 
cert p. Lidii Kindermanówny, 
Quartetto Triestino w Łodzi, 
Naijznakomitszy włoski kwartet smy- 
czkowy „Quartetto Triestino* przyby- 
wa do Łodzi na isden koncert i grać bę- 
dzie na najbliższym koncercie popolu- 
dniowym w niedzielę 26 b. m. o godzinie 
4 po południu w sali filharmonii. Artyści 


odegrają kwartety: Bocchorini: op. 33 
Nr. 6 A-dur. Beethovena: op. 127 S-dur. 
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oraz Debussy: op. 10. Kwartet tryjesteń- 
sk! obok kwartetów czeskiego, brukse!- 
skiego, Sevofka i Rosego należy do rze- 
du najznakomitszych zespołów muzyki 
kameralnej w Europie, a koncerty te zta 
nowią wszędzie niezwykłą ucztę arty- 
styczną i cieszą się zasłużonem powodze 
wem, Cała prasa europejska wyraża się 
o tym kwartecie z niezwykłym entuzjaz- 
mem i uznaniem. 


Radio-koncert. 


W niedzielę dria 26 b. m. o godzinie 
1130 odbędzie się w kasynie oflcerskiem 
(Aleje Kościuszki |. 4) radjo-koncert. 

Słowo wstępne wygłosi szef łączności 
O. K. IV mir. Karaffa. 


+ Pogadanki czerwonego krzyża. 
W niedzielę dnia 26 b. m. o godzinie 
12.30 w południe, staraniem czerwonego 
krzyża w sal kina „Dom fudowy*, Prze- 
lażd 34, dr. Mitielstaedt wygłosi odezyt 
„© ałkohołiamie*, 
Wejście ma odczyt bezpłatnę, 


$ 
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Dzsiiejsza pogoda. 
Komunikat roństwowewo fnstytu- 
tu metearatnoicznago. 


Na poludniu pogoda zmienna, miejsco- 
we opady, w innych częściach kraiu 
lepszenie się stanu pogody. Spadek tem- 
peratury, wiatry północne. 


Dja 


Osobiste. 


P. Ryszard Winter ukończył uniwersy 
ter warszawską z tytułem magistra praw. 


Casino 
„(czem się nie mówi” 


Dawno już nie oglądaliśmy obra 
zu, który dałby nam tak wielkie 
zadowolenie, artystyczne. — Jest 
ono tym razem tem większe, że 
dał je nam film polski, wyprodu- 
kowany wyłącznie polskiemi siła- 
mi, 


Przyznać trzeba, że wytwórnia 
„Słinks* zdołała skupić dokoła 
siebie najlepszych artystów, reno- 
mowanych ulubieńców publiczno- 
ści, oraz post PAS aa siły tech- 
niczne z inż. iazdowskim i reż. 
Puchalskim na czele, 


Inscenizacja filmowa powieści | 
Gabryeli Zapolskiej „O czem się 
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* Stefanji Konowej 


wyrażamy p. Stanisławowi Galewskiemu oraz rodzinie szczere współczucie. 


Maurycostwo Rak. 


Pi 
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Epilog nadużyć w kasie chorych. 


Zajączkowski i 


Jak już donosiliśmy we wczoraj 
szym „Kurjerze Wieczornym", 
wydział karny sądu okręgowego 
przystąpił do rozpatrywania spra- 
wy nadużyć w kasie chorych. Roz 
prawa odbyła się przy szczelnie 
wypełnionej sali i w jednym dniu 
zakończyła ze względu na uprosz- 
czenie przewodu sądowego, mogą- 
cego się obyć bez przesłuchiwania 
świadków z racji przyznania się 
do wszystkich zarzucanych aktem 
oskarżenia czynów tak Zajączko- 
wskiego, jak i Cieślika. 

Sąd ograniczył się do przesłu- 
chania tylko trzech świadków: 
d-ra Giebartowskiego, kierowr'ka 
l lecznicy, p. Kilanowicza i p, Za- 
jąca. 

Zajączkowski z płaczem przy- 
znaje się do popełnienia ma!wer- 
sacji, tłumacząć się stałym bra- 
kiem pieniędzy w kasie. Manco to 
powstawało z powodu niemożno- 
ści obronienła się przed systema- 
tycznemi kradzieżami, popełniane- 
mi przez natłoczonych w małej sa 
li ubezpieczonych, którzy zmusze- 
ni byli wyskakiwać przez okno, 
gdyż powrotna droga przez wyj- 
ście była nie do przebycia. Co- 
dziennie po kilkuset interesantów 
wpłacało i pobierało różne kwoty, 


nie mówi” posiada pierwszorzęd- |których oskarżony nie miał moż- 


ną konstrukcję, a to jest w na- 
szych warunkach rzadkie zjawi- 
sko. Niezmiernie udatnych frag- 
mentów reżyserskich, które świad 
czą przedewszystkiem o wysokiej 
klasie filmu, jest bardzo wiele. 
Wymienimy kilka, zasługujących 
na specjalne uznanie. A więc, 
przedewszystkiem ten promień 
słońca, który nagle otacza aureolą 
główkę Frani, gdy ją Krajewski 
nazywa ,„Porankiem'; zdjęcia sa-| 
mych nóg, znamionujące wahanie 
się Frani przed uczynieniem decy- 
dującego kroku; dalej, wyłaniające 
się, jakby ze mgły, jej postać w 
marzeniach Krajewskiego, wresz- 
cie owo spluralyzowanie się Koni- 
tza, jako symbolu uwodziciela, — 
Wszystko to świadczy o dużej po- 
mysłowości i wmyśleniu się w psy 
chike bohaterów dramatu. Opera- 
tor inż, Gniazdowski ze swej stro- 
ny dokazał cudów prawdziwych: 
truck, zamieniający głowy gościom 
zabawiającym się w oddzielnym 
gabinecie, ` majaczenia pijanego 
radcy i wiele innych momentów, 
są małemi arcydziełami kunsztu 
operatorskiego. | 


Gra artystów stoi również na 
bardzą wysokim poziomie. Zalety 
p. Jadwigi Smosarskiej, jako gwia 
zdy kinematograficznej pierwszo- 
rzędnej wielkości, są dostatecznie 
znane, by je tu raz jeszcze wyli- 
czać, tembardziej że wszelkie su- 
perlatywy sprowadzają się zazwy- 
czaj do banalnych ogólników, żad- 
ne zaś pióro nie będzie w stanie 
odtworzyć uroku, jaki roztacza 
natchniona gra p. Smosarskiej. Z 


prawdziwą przyjemnością konsta- PROKURATOR ŻĄDA SURO-' 


tujemy, że w osobie p. Kazimierza : 
Justiona, film polski zyskuje bar- 
dzo poważną i pożyteczną siłę ar- 
tystyczną, To samo rzec można o 
paniach Siemaszkowej i Gorczyń- 
skiej oraz o p. W. Gawlikowskim. 
Wszyscy oni dowiedli, że, oorócz 
wielkiego talentu dramatvcznego, 
posiadają tak cenne walory filmo- 
we. Znani z pobrzedni-h obrazów 
op. Jaracz i Grabowski, stwarzają 
tym razem również wspaniałe 
acje. 


Całość jest prawdziwym tryum- 
fem polskiej sztuki kinemstośra-| 
fricznej, 
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ńości, ani czasu przeliczać. 
Będąc z zawodu ślusarzem, na 
buchalterji wcale się nie znał i nie 
dziwi się, iż manca codziennie by- 
ły. Chcąc braki te pokryć, wspól- 
mie z Cieślikiem, nie zastanawia- 


jąc się nad czynem swym, podra- 
biali asygnaty, celem pokrycia 
tychże. 


Widząc się zagrożonymi posta- 


nowili uciec i w ostatnim dniu po-- 


brano 5 miljonów mk., użyli na po- 


dróż. Zysków osobistych nie mogli; 


mieć na celu, gdyż pieniądze led- 
wo starczyły im na wykupienie bi- 
letów okrętowych. 

Drugi oskarżony Cieślik, składa 
analogiczne zeznania, poczem sąd 
przystąpił do badania świadków 
nie zaprzysięgając ich. 


ZEZNANIE KOM. KASY 
D-ra GIEBARTOWSKIEGO. 


Pierwszy świadek, komisarz ka- 
sy chorych, przedstawił proces 
przyjmowania pracowników kasy 
chorych. Zajączkowskieśo przyję- 
to tylko za protekcją O.K.Z.7, r'- 
mo, iż nie posiadał wymaganych 
kwalifikacji. Prócz pensji, otrzy- 
mywali urzędnicy specjalne dodat 
ki na pokrycie ewentualnych bra- 
ków w kasie, co było możliwe w 
takiej instytucji, jak kasa chorych. 

Mimo pewnych poszlak, znając 
osobiście  Zajączkowskiego, nie 
śmiał przypuszczać, by człowiek, 
tak sumienny, mógł popełniać nad 
użycia. 

waj ostatni świadkowie nic no 


| sto do sprawy nie wnieśli. 


WEGO WYMIARU KARY. 


Prokurator Wilecki na wstępie 
swego dłuższego przemówienia 


Cieślik skazani. 


scharakteryzował powojenną go- 
rączkę złota, która opętała ludzi 
wszelkich kałegorji. Żądza ta roz- 
śrzeszała nawet ze zbrodni popeł- 
nianych na swych współtowarzy- 
szach, co właśnie miało miejsce w 
kasie chorych m. Łodzi, poczem 
napiętnowawszy dobitnie całą 
przestępczą działalność  oskarżo- 
'nych, domaga się w konkluzji suro 
wego wymiaru kary, dla ludzi, któ 
jrzy zdefraudowawszy jeszcze w 
jostatniej chwili znaczną sumę, bę- 
|dącą własnością ubezpieczonych 
jpracowników, zbiegli zagranicę 
|chcąc ujść przed ręką sprawiedli- 
wości. 
OBRONA, 

Obrońca Zajączkowskiego, adw. 
Piotr Kon, wskazując na ciężkie 
warunki pracy i nieznajomość obo 
wiązków oraz brak fachowego 
przygotowania u swego klijenta, 
zwala catą winę na skandaliczne 
stosunki w kasie chorych i wnosi 
o możliwie łagodny wymiar kary, 
ze względu, iż oskarżony przesie- 
dział pół roku w średniowiecz- 
nych więzieniach inkwizyłorskic=h 
w Lizbonie i tyle miesięcy w wię- 
zieniu łódzkiem. 

Adw. Bityk, obrońca  Cieślika 
dowodził, iż urząd prokuratorski 
zdefraudowaną sumę wyolbrzymi! 
da niesłychanych rozmiarów i po- 
wolując się na zeznania tak oskar 
żonych, jak i świadków, prosił ró- 
wnież o łagodny wymiar kary, 

Oskarżeni w ostatniem słowie, 
przedstawiając swe dotychczaso- 
we nieskazitelne życie, proszą o 
uwzględnienie tej okoliczności. 

Jako powód cywilny, stawali 
adw. Neumark, domagając się od- 
szkodowania w sumie 5,985.87 gr. 


WYROK. 

O godz. 9 wiecz., sąd pod prze- 
wodnictwem sędziego Kozłowskie 
go, ogłosił wyrok, na mocy które- 
go Ferdynand Zajączkowski został 
skazany na 3 lata i 6 miesięcy wię 
zienia z zamianą na dom poprawy. 

Wład. Cieślik, po pozbawieniu 
praw stanu, na 3 lata więzienia. 

Na mocy amnestji, sąd darował 
skazanym jedną trzecią część kary 
i zaliczył im areszt prewencyjny 
w wysokości í roku i 8 miesięcy. 

Pozałem przyznano kasie cho- 
rych powództwo cywilne w wyso- 
kości 5 tys. 985,87 gr. wraz z 24 
proc. od daty ogłoszenia wyroku 

'do dnia płatności. Równocześnie 
| sąd nałożył sekwestr na mieszka- 
[nis Zajączkowskiego przy ul, Po- 
| morskiej 76 i Cieślika przy ul. 
Łącznej 25. 

Niezadowolony z łagodnego wy-. 
roku prokurator, zażądał kopii 
umotywowanego wyroku, celem 
wniesienia apelacji. 
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NOWA SORROW 


Szans szachowy. 


Dzisiaj dma 24 października o godz. 8 
wieczorem odbędzie się w stow. zwoiżn- 
mków gry szachoweł seans Szachowy, 


misch, zwycięzca turnieju światowego 
we Wiednin. Zapisy amatorów gry SZA- 
chowei przylmuie sekretariat, udział w 
seansie bezpłatny. 


Odczyf uroi. Gypsa. 


Staraniem towarzystwa handlowców 
odbędzie się 25, t-j w sobotę o godzinie 
| wpół do 7 wiecz. przy ulicy Piotrkow- 


ł r „e Słenkie- 
kre|na którym wystąpi słynny gracz Sae- skej 108 odczyt p. t „Henryk Sienkie 


| 


wicz“, ku nczczenin wielkiego pisarza i 
obywatela. Odczyt ten wysłosi prof. 
Cyps, utałontowany prelegent. 

Wstęp dła wszystkich. 
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„GŁOS POLSKI” 
Lódź 
24 października 1924 r. 


Ameryka. 


Nasze informacje o Ameryce, t. 
i. ściśle o Stanach Zjednoczonych, 
są błędne i jednostronne. Pocho- 
dzą one przeważnie od emigracji 
polskiej, od księży i bussiness-me- 
mów=bardzo zachowawczego ! .e- 
runku, którzy nowych prądów a- 
merykańskich nie rozumieją, a co 


| Kandydatura socjalistyczna sta- 


nowi właśnie wyraz znamiennego 
przełomu w ukształtowaniu się 
życia społecznego i politycznego 
Ameryki, Zachodzi tu pe 
logia z przełomem w Anglii, 
są i wydatne różnice W Anglii. 
która niegdyś miała silne zawiązki 


najmniej nie lubią. Z drugiej stro- socjalizmu (chartyzm), wygasły o- 
ny informacje te dopływają do nas ne na czas pewien wobec wzrostu 
przeważnie poprzez niedość o0- swobód politycznych i względnego 
bjiektywne wskazówki korespon- zadowolenia warstw  proletarjac- 
dentów pism zachodnio - europej- kich. Socjalizm rozbudził się na- 
skich. nowo w Andi ze znaczna 34, Pa 
fg : „ |piero w latach powojennych, gdy 
Dlatego opinia rę AIS zdaje | tade-uniony zawiodły pokładane 
sobie jeszcze jasno sprawy z prze- s owadzieje 
miany prądów, jakie się w Ame-| * Mh je: 
ryce po wojnie dokonały, Ewolu- Ameryka długo nie miała żad- 
cja ta jest bardzo wydatna i ma|nych zarodków socjalizmu, Kraj, 
ważne znaczenie dla stosunków 'qo którego był olbrzymi napływ 
międzynarodowych.  Skorzystali-. obcych robotników, który sycił 
śmy więc z pobytu w Warszawie | stód popytu na pracę, gdzie przy- 
przemysłowca amerykańskiego, A- tem zarobki stale wzrastały, nie 
by zaczerpnąć u niego informacji pył podatnym gruntem do buntu 
o ewolucji społecznó-gospodarczej robotniczego. Osobliwe było nad- 
w Ameryce, Zaznaczamy, iż roZ- to to zjawisko, że w Ameryce w 
mówca nasz jest człowiekiem bar- nauce ekonomii utrwalił się na 
dzo inteligentnym, że zna dokład- cząs pewien kierunek socjalizmu 
nie stosunki i że należy do tych agrarnego, któremu dał początek 
niezbyt już zresztą nielicznych George, autor słynnego dzieła 
przedstawicieli dawnego kapita- Progres and Poverty". Ze wzglę- 
sr M OCE którzy du na wielki rozwój rolnictwa, na 
przec yli się na stronę... SOCJA- sromadną uprawę 1 dziewiczych 
lizmu dis w myśl jednak odr ębnych c si sb lece ac yzmie teo-| 
jego dążności amerykańskich. Roz nią dostrzegła największy wy-| 
mówca nasz właśnie śpieszył Z po- zysk rzesz szerokich. Przemysł] 


GAZETA HANDLOWA 


„GŁOS POLSKI" 
Łódź 
24 października 1924 £ 


Rynek pieniężny. |Sytuacja gosporcza na 6. Slasku: 


Robotnicy żądają rewizji płac. — Ciężka sytuacja w prze- 
myśle hutniczym. | 


Warszawska miełda. urzędowa. 


WARSZAWA. 24 październ. (Pat). Na 


wn* ana-| dzisiejszej giełdzie urzędowej notowa 
ale | nia były następujące: 


GOTÓWKA. 


Dolary 5.185 
Franki fr. 27.325 


CZEKI. 


Belgja 25.045 
Holandja 204.75 
Londyn 2341 

N. York 5.185 

Paryż 27,25 

Praga 15,495 
Szwajcaria 99,975 
Wiedeń 7.325 

Włochy 22,62 
Sztokholm — — 
Konstantynopol —— 
Bony złote 0,92 
Miljonówka 0,80 

8 proc. pożyczka złota 5,70 
Pożyczka dolarowa 3,5 * 


4i pół proc. zastawne 


ziemskie 24.50 


listy 


grozpocząć pracę w całej 


W miesiącu wrześniu sytuacja 
w górnośląskim przemyśle, tak 


| W hutniczym przemyśle żełaz- 
nym sytuacja się jeszcze nie po- 


groźna w ubiegłym miesiącu, mie-, prawita, Z 18 wielkich pieców jest 
co się polepszyła. Wskutek zniże-|czynnych obecnie zaledwie 7. — 


mia płac robotniczych, wskutek 
częściowej redukcji zbędnych vo- 
bat w werute = nio hia 


cd dnia 15 sierpnia r. b. państwo- 
wego nodatku od wegla — zdecy- 
d .zły sie nareszcie tutejsze za- 
“arer bamali da rniżenią ceny we- 
gla o 10 procent, tak że produit 
ten stał się zagranicą zdolnym do 
sy ajka ops ze adzy NC 

i czeskim. Do tego jeszcze należy 
dodać, że w przemyśle węglowym 
w” t-l mpstąnia sos” natwielc- 
szego zapotrzebowania teśo arty- 
kułu zamówień jest dosyć i nao- 
*v się spodziewać, że w niednle- 
kiej przyszłości nawet te konalnie 
które do dzisiaj pracują jeszcze 
częściowo, t. j. mają osren'rzoną 
liczbę dni roboczych w tygodniu— 
wkrótce będą mogły, jeżeli nic in- 
nego nie stanie na przeszkodzie — 
pełni i 


5 pr. obl. m. Warszawy przed- |pracować tak, jak z początkiem 


wojenne 17.50 


4 i pół proc. obl. m, Warsza- 
wy przedwojenne 14.50 


8 proc. listy zastawne ziemskie 


wrotem za ocean, by na początku uchodził wtedy za drobnego tylko za 1 dolar wartości nominalnej 4.50 


listopada oddać głos na socjali- współuczestnika rabunkowych za- 
stycznego kandydata prezydenc-| borów, będących główną  zdoby- 
kiego. czą monopolistów ziemi. Na tem 

Zapytałem obywatela  amery- tle też srożył się antagonizm mię- 
kańskiego przedewszystkiem o to, dzy dwiema panującemi partjam!: 
jak się przedstawiają w tej chwili republikanami i  demokratami. 


stosunki gospodarcze w Stanach 
Zjednoczonych. Otrzymałem odpo 
wiedź, że przedstawiają się tak 
świetnie, ja 
wej historji 
rykańskiej, 
mie, nastąpił niezwykły 
przemysłu i handlu. Potem wsza 
że, pomimo masy złota, nagroma- 
dzonego w Ameryce, zapanowało 
i tu przesilenie. Ale teraz przemi- 


sooeeszej 
ezpośrednio po 


|: 


ierwsi byli przeciwnikami indu- 
strjalizmu i jego przywilejów w po 


staci ceł protekcyjnych, drudzy 


nigdy w dotychczaso widzieli w agraryźmie amerykań- 
Unii ame |skim prz 

woj. | PU społecznego. n zr 
rozkwit |sztą, który zrazu przekształcił się 
k- na stronnictwo wolnościowe, któ- 


eszkodę na drodze postę- 
Demokratyzm zre 


ry w ideałach Wilsona może zna- 
lazłby  najszlachetniejszy swój 
wyraz, utracił jednak zaufanie, al- 


nęło już całkowicie i na stosunki owiem ma w swych szeregach 
amerykańskie nie oddziaływa już|naimożniejszych magnatów kapi- 


ujemnie kryżys europejski. Odbyt tału, 


na rynkach wewnętrznych i na ca- 
lym obszarze, przymykającym do 
amerykańskiej emporji przemysło- 
wej, jest tak znaczny i tak inten- 
sywnie wzrasta, że Stany Zjedn>- 
czone mogą się — narazie przy- 
najmniej — nie oglądać na Euro- 
pe- 
jednak z konjunkturami starego 
świata, to dlatego, że przemysł 
amerykański jest przewidujący i 
ma już na uwadze żywiołowy dal- 
szy rozrost. Sytuacja robotników 
jest w tej chwili w Ameryce do- 
skonała. Normalna płaca zarobko- 
wa za SK dzień pracy wy- 
nosi 12 dolarów. Wobec tego ro- 
botnik, o ile nie jest marnotrawcą, 


może odkładać, a w każdym razie |go rozmówcy, 
dobrze wyżywić rodzinę i kształ-| przeważnie pokojowy, 


Jeżeli, wbrew temu, liczą się|"! 


najsilniejszych organizatorów 
trustów, wyzyskujących tak samo 
robotników, jak również zasob- 
nych przedsiębiorców. Do obu 
stronnictw, do republikańskiego i 
demokratycznego,  zakradły się 
pierwiastki deprawacji. O zwycię- 
stwie rozstrzyga tu siła kapitału i 
iejętnej agitacji, przez kapitał 
w ruch puszczonej. 


Reakcja przeciw tym prądom,| 
zarówno podważającym równowa- 
śę społeczną, rozbudziła w Ame- 
ryce nowy kierunek, ostrą opozy- 
cję, zmierzającą ku sanacji socjal- 
nej. Tem jest socjalizm amerykań- 


ski. 


O ile trafne są wskazówki me- 
socjalizm ten jest 
popierany 


cić dzieci, które w znacznych za-|przez duże zastępy zwolenników 
stępach wyzwalają się ze stanu| współczesnych urządzeń gospodar 
proletarjackiego. Choć więc robot-| czych, a więc kapitału i wolnej 
nik amerykański walczy z istnieją | konkurencji. Ci jednak bojowni- 
cym ustrojem i socjalizm wzrasta,|cy reform społecznych pragną 
nie jest to socjalizm, opierający | przedewszystkiem uetycznienia 
się na przeświadczeniu, że panują-| stosunków, usunięcia z życia wy- 
cy układ społeczny musi być do |zysku, zdzierstwa i łapownictwa, 
cna rozwiązany, Socjalizm amery- | praz monopolów. 


kański w zasadniczych jego prą- 
dach jest ewolucyjny. Oczywiście, 


Nie walka z samą zasadą orga- 


jak wszędzie, przejawiają się tu|nizacji gospodarczej, lecz z pano- 


dążności komunistyczne, ale 


stosunkowo bardzo nikłe. 


Obecna kampanja wyborcza jest 
w stosirńli dk amerykańskich 
czemś zupełnie nowem. Wystunię- 
te zostały bowiem 3 kandydatu- 
ry i zdarzyć się może, że wyni 
wyborów  wytworzy sytuację, 
przez konstytucję ściśle nieprze- 
widzianą. Podług konstytucji elekt 
na prezydenta powinien osiągnąć 
większość absolutną, czyli przy- 
najmniej połowę wszystkich gło- 
sów plus 1. Rezultat taki jest za- 
wsze niechybny przy dwuch kan- 
dydaturach. Gdy więc walczyli ze 
sobą tylko republikanie i demo- 
kraci, wybory elektorów były od 
razu rozstrzygające. Obecnie przy 
3.ch kand yusta może żadne 

nich nie pozyskać bezwzślędnzj 
większości i dopiero kongres roz- 
slrzygnie, jak dalej postępować 


?,czył mój rozmówca 


| 


są waniem Mammona jest podstawą 


amerykańskiego socjalizmu. Dla- 
tego wielu tego socjalizmu prowo- 
dyrów w kampanji wyborczej pięt 
nuje z jednej strony wyrafinowa- 
ny kapitalizm, a z drugiej zwraca 
się z ostrymi zarzutami przeciw 
robotnikom, którzy, chcąc sami pa 
nować, nie rozumieją, że, aby 
stanąć u władzy i .sobie oraz in- 
nym gotować byt pomyślny, trze- 
ba być wyzwolonym z przesądów 
| oświeconym człowiekiem, Nie 
|na marxizmie, a przynajmniej nie 
ina naczelnych marxizmu  tezach, 
inie na materjalizmie dziejowym, 
zbudowany jest program większo- 
ści socjalistów amerykańskich, 


| 


10 proc. pożyczka kolejowa 9,10 


Gielda akt owa. 


Bank Dyskontowy 5.40 

Bank Handlowy 6.85—6.90 

Bank Kredytowy 0.30 

Polski Bank Handlowy 2 

Bank Przem. I wow. 0.42 

Bank Zachodni 1.95 

Bank Zjedn. Ziem. polsk. 1.85 

Bank Zarobkowy 6.90—7 

Bank Zw. Ziemian 0.30 

Cerata 0.35—0.36 

Grodzisk 0.52 

Kijewski 0.28 

Zgierz 2.65—2.70 

Puls 0,42 

Spiess. 1.5% 

Brown Bovery 0.90 

Siła f światło 0,48 

Chodórów 5.45—5.55 

Częstocice 2.50—2.65 

Cadier 4.40—4.25 

Wysoka 3 

Węgiel (1 ; 2) 3.75—3.60—3.65 (3 i 4) 
3.95—3.65 

Nobel 1.70—1.75 

Cegielski 0.68 (drobne) 0.75—0.69 

Fitzner 2) 5, (drobne 5.20 

Liipop 0.77—0.74—0.76 

Modrzejów 5.05—5.15 

Modrzeiów 5.05—0.15 (drobne) 5.45— 
5.10—5.20 

Norblin 0.91—0,93 

Ostrowieckie 7.75—7.60—17.95 

Parowozy 0.36—0.35 

Rudzki 1.55—1.57—1.50 

Starachowice 2.72—2.90 —2.80 

Unia 7 

Ursus 2.30 

Zieleniewski 10—75 

Zawiercie 27.50—27—27.50 

Żyradów TI em. 17.85—17.40—18.60 

Borkowski 1.30—1.25—1.7 

Żegluga 0.22 

Ćmielów 0,59 

Haberbusch 5—5.10—$5.0F 

Klucze 0.32 

Wulkan 2.70 

Spirytus ?,60—2.65—2.60 

Polbal 0.30 

Tehate 3 


. 66 
„Nowe życie 


Nr. 4 (za wrzesień i październik) 
pod red. D-ra M Bałahana 
opuścił prasę. Cena zl. 4. z przes: 

zł, 5— Adres administracji 


Ksiegarnia M. J. FREID, 
WARSZAWA, RymarsHa 16. 
Konto czek. P. K, 0. Kr. 470 (Skrz. poczt aS 

2532— 


Dr. med. Gustawa 


Jaką on site posiada — zakoń» Zand-Tenenkau nowa 


— pokaże się| 
(gafa 4 listopa da. 


SŁ A. Kempner, 


Choroby Robiece i akuszerja 


Wólczańska Nor. 4. 


Przyjmuje od godziny 5 do 5 popołud, 


bieżącego raku. Niestety jednak, 
wskutek znacznego podwyższenia 
się w ostatnich tygodniach cen 
wszelkich najkonieczniejszych ar- 
tykułów, robotnicy przez swoje 
związki wystąpili do pracodawców 


à . 
z żzdanirm "rzenrnyndeanią powie 


W obecnej porze zimowej, w któ- 
rej ruch budowlany zupełnie ustał, 
nikt nie poszukuje żelaza. Składy 
zaś większych hurtowników wpra 
wdzie są już na wyczerpaniu, ale 
dopiero z nastar.iem wiosny należy 
się liczyć ze wzmożonemi zamó- 
wieniami na żelazo. Zamówienia 
zaś min. kolei są bardzo małe, wo- 
bec tego huty pracują obecnie przy 
40 do 50 procent zmniejszonym sta 
nie liczebnym robotników w po- 
równaniu ze stanem w pierwszycn 
miesiącach tego roku, Pomieważ 
zaś 60 procent eksportu towarów 
żelaznych idzie obecnie do Nie- 
miec, godzi się już dzisiaj zastano- 
wić, czyby nie należało w układzie 
z Niemcami zastrzec sobie, aby to- 
wary żelazne wywożone do riich 
po 15 czerwca 1925 r. były, iak 
dotąd wolne od cła, Jeżeli zaś te- 
go nie można w czyn wprowadzić, 
to należy teraz już poszukiwać so- 
bie nowego rynku zbytu, gdyż wo- 
bec niewystarczająceśo zapotrze- 
bowania wewnętrznego, może 
dojść do zamknięcia szczególnie 
tych hut, które nie nosiadają włas- 
nych pokładów węgla. 

Przemysł hutniczy tutejszy za- 


zji swych płac, zaznaczyć tutaj wiązał obecnie stosunki z przemy- 


wypada, obecnie 


bardzo niskich, | słem hutniczym w b. Kongresówce, 


domagając się podwyżki 15 proc.|w celu stworzenia syndykatu, któ- 
Pracodawcy zaś grożą, że w razie |ryby się zajmował sprzedażą wszy 


podwyższenia zarobków, będą mu stšich pruskich wyrobów hutni= 


sieli podwyższyć cenę węgla tak, 
że znowu nasz węgiel nie będzie 
mógł znaleźć nabywców wskutek 
znacznego podrożenia. 


FEIST SZTTALTTYCTTOTY PE 


czych. Narady nad utworzeniem 
| takiego syndykatu trwają od dluż- 
szego czasu, ale nie doprowadziły 


| jeszcze do pożądanego celu. (Pat) 


Czy należy SiĘ 


pozbywać akcji 


Tow. Akce. H. Cegielski. 


Jako judno z pierwszych przeđsieę- 
| biorstw w kraju. przewałutowało Tow. 
Akc, H. Cegielski w Poznaniu swół ma- 
jątek na złote polskie. Nadzwyczajne 
Walne Zebranie akcionarjuszy, które sie 
odbyło 27-go września fr. b., przyięło 
wnioski Zarządu i Rady Nadzorczej, aby 
aktywa Towarzystwa przyłąć w wyso- 
kości ca, 12,1 milionów i pasywa w wy- 
sekości ca, 1,8 miliona zł, czysty maią- 
tek Towarzystwa na 10,3 millionów złc- 
tych. Czysty majątek podzielono w ten 
sposób, że jako kapitał zakładowy ozra- 
„szeno 6,6 miljonów zł. według faktycz= 
me wpłaconej sumy przez akcionariu- 
szy w złocie, a do funduszy rezerwo- 
wych przekazano dalsze 3,3 milj. zł. Wy- 
nika z tego, że Tow. Ake. H. Cegielski 
zdołało okres wojenny i powojenny-de- 
waluacyjny przetrwać szczęśliwie į zdo- 


obecne zamówienie na wagony 45 milj 
zł, zamówienia na kotły 0,5 mili. zł. nie 
licząc innych działów Towarzystwa. Dy- 
rekcja oblicza produkcję roku 1925 ua 
14—15 miljonów złotych, a gdy fabryka 
parowozów rozpocznie pracować norma 
nle, przy przeciętnej ilości 75 parowozów 
(w roku 1927 i odpowiedniem podwyższe- 
| niu produkcji innych oddziałów, liczy się 
| dyrekcja z produkcją roczną 40 do 45 
milionów złotych. Sam program wskazu 
je na to, że mamy do czymienia z najpo- 
ważniejszem towarzystwem przemysło- 
wem _ Rzeczypospolitej. Popularność 
Tow. H. Cegielski jlustruje najlepiej faki, 
że akcje tego Towarzystwa znajdują słę 
w ręku 19.496 akcjonarjuszy. Jako wick- 
szych akcjonarjuszy w tei liczbie przy- 
jąc można niewielką liczbę 10, średnich 
najwyżej 1000, co oznacza, że dalszy kā- 


talo akcionariuszom zachować ich wpła- pitał akcyjny znajduje się w rękach pra- 
cone warłości, a ponadto dorobić jeszcze | wie 18.400 drobnych posiadaczy. Jest to 
znaczne rezerwy. Jako największa pja- | zatem najpopularniejsza i najwięcej roz- 
cówka przemysłu metalurgicznego w za- powszechniona akcja przemysłowa w 
chodniej Polsce, przedstawia Tow, Ak | Polsce, W interesie tych wszystkich dró- 
H Cegielski szereg osobnych fabryk, w „bnych akcionarjuszy leży powyższe 
których wytwarza się wagony, cukro- przedstawienie statii rzeczy, aby mogl: 
lwnicze urządzenia, parowe kotły, loko- | sobie ocenić wartość posiadanej przez 
mobile, parowe młocarnie, oraz masowo | nich akcji obecnie i na przyszłość. De- 


| maszyny | narzędzia rolmicze. Pozatem 
; posiada wielkie odlewnie i stalowrtie, 
loraz własne tartaki. 

W roku ubiegłym została wybudowa- 
ną olbrzymia fabryka parowozów, która 
po kilku latach może swoją produkcję 
parowozów podnieść do 150 sztuk rocz- 
nie. Fabryka ta jest na ukofńczeńiu i 
pierwsze parowozy wzięto na warszta- 
ty. Według sprawozdania Dyrekcji To- 
warzystwa ciężki okres przejścia na wa- 
lutę złotą zaczyna miiać i juź w najbliż- 
szej przyszłości powinna się znacznie 0- 
żywić produkcja w przemyśle. W sa- 
mym tylko dziale maszyn rolniczych sy- 
znalizowane przez reprezentantów firmy 
zapotrzebowanie na rok przyszły w ma- 
szynach rolniczych wynosi 3,3 miljona 
zł, zamówienia cukrowricze 1 miljon zł, 


mm A c c  — yn w 


 zorientowatwy zupelnie rynek giełdowy 
nie pozwala absolutnie na stawianie wnio 
sków co do wartości akcii. Tylko bilans 
| złoty i preliminrarze Towarzystwa ta 
przyszłość mogą akcjonariuszowi dać 
(pogląd na wartość znajdującej sie w je- 
go ręku akcji, Ponieważ obecny kurs 
giełdowy nie odpowiada absolutnie fak- 
tycznej wartości akcji, leży w nteresie 
O drobnych akcjonarjuszy, eby 
się za bezcen tych papierów nie wyzby* 
| wali. Naszem zdaniem akcie Tow. H. Qe- 
| sielski przedstawiają, choćby według Ñi- 
lansu, kllkakrotną wartość obecnego kur 
sw, a pozatem są bardzo dobrą lokatą 
kapitału na przyszłość, gdyż wedhue 
ludzkiego przewidywania papier ten po- 
winien w przyszłości odrzucać bardzo 
zmaczne dywidendy, 10234—1 


OE ZLFPEW 7 RDOZZ ZY 1 RÓWAK y WOT POOR O JO AO N 


DKOSOWAĆ szezapienia 


lage A 
MIPANNA 
yii ul U: 


Orkiestra Filharmoniczna w Łodzi. fe 
(Zarząd i Sekretarjat Piotrkowska 79, tel. 56), 
SALA FILHARMONJI. 
W niedzielę, dnia 26 pażdziernika 1924 
o godz, 12 w poł 
3-ci Poranek Symfoniczny (ludowy) 


MUZYKA FRANCUSKA: 


DYREKCJA: IRN 
Broni ję Sota M. Lewak is 
j Bronisław Szulc (skrzypce. | 
$ W programie m. in: Bizet: L'ARLESIENNE Suita II. W 
JA Massenet Uwertura do op. Phedre, Gounod: Ave Maria, Saint-Saens: Le ARE 

i Delige (Preludjum Symfon'czne). ra 


rok 


We wtorek, dnia 28 października 1924 r. o godz. 8.15 wiecz 


4-ty WIELKI KONCERT SYMFONICZNY 


L OskarFried FOTA VOiGTLAENDER 


W programie:m in: Berlioz: Symfonja Fantastyczna. 
Mendelssohn: Koncert skrzypcowy. 


g3 Bilety do nabycia w gmachu Filharmonji przy kasie NM 2, od EF 
WA godz. 11—1,50, i od godz. 5.50 do 7:ei więcz. 3511—1 83 


Z. Członkowie Tow. Filharmonicznego otrzymują 25 proc. rahafu. 


vI Kasa E, O. F, przyjmuje psy na członków T wa Filnarmonicznego. 


W dużym wyborze 


Eleganckie palia damskie 


najnowsze fasony, ubierane futrem 
do najdroższych od 44.— do 180 


Garnitury męskie 125.— 110.—75.— 60.—45.— 


Spodnie kamaarn. 42.— 32.— 28.— 
Jesionki 115.— 95.— 75.--52.— 
Palta zimowe 150.—120.— 
Dziecinne paletka 45.— 32.— 23.— 


Cudowne palta damskie 
MODELE nadeszły 
Ceny niskie 


Szmechel i ROZNEr sp. Ake. 


Q Łódź, Piotrkowska 100 i filja 160. 


Dyrekcja Koncertów: Altred Strauch. 


246—4 


— Tel. 13-85, 


SALA FILHARMONJI. 


Dziś o godz. 8.30 wieczorem 
KONCERT 


LIDJI 


KINDERMAN 


Bilety w kasie Filharmonji 510—1 


Wystawienie rejestru poborowego gminy żydowskiej, | 


Zarząd gminy wyznaniowe! żydowskiej m. Łodzi podaje do wia. | Przyjmuje 


domości, że IV część rejestru poborowego na r. 1924, zawierająca 
płatników z ulic: Piotrkowskiej, Radwańskiej, Rajtera, Rokicińskiej, 
Rybnej, Rzgowskiej, Sienkiewicza, Szkolnej, 6-go Sierpnia, Starego 
Rynku, Składowej, Skwerowej, Solnej, Senatorskiej, Sieradzkiej, Sło. 
wiańskiej, Smugowej, Sosnowej, Spacerowej, St. Wólczańskiej, Stodol- 
nianej, Suchej, Suwalskiej, Szarej, Szopena, ozosy Aleksandrowskiej, 
Szosy Pabjanickiej, Sztarka, Trauguta, Targowej, Tramwajowej, Tylnej, 
Warszawskiej, Wegnera, Wesołej, Węglowej, Wierzbowej, Wilczej, 
Wodnej, Wodnego Rynku, Wolborskiej, Wólczańskiej, Wschodniej, zo- 
staje wyłożona stosownie do istniejących przepisów, do przeglądu 


Warszawa, ul. Szpitalna 12, m. 29, 
a otrzyma bezpłatnie szczegółowy 
program nauk (przedmioty polskie, 
matematyczne, przyrodnicze tech- 
niczne, języki obce), 


Najlepsi profesorowie, 
Minimum czasu i Kosztów. 


W 
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24. X. — GŁOS POLSKI — 1924, 


ROGALIN SISI SI SUS) SISIAISSS, 
Każdy możę siest ć wyiształconym człowietjem! 


Nowa metoda nauki przez kores- 
pondencje. 
w domu, szybko i tanio, 
niech się zwróci do 


Powszechnego Oniwersytetn Korespondentyjnego 
—— $, Z. 0O. 0O. — 


Kto chce się uczyć 
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Potrzebne od zaraz 


cztery lokale 3 pokojowe lub 
sałe fabryczne parterowe na biura 


w okolicach 


szosy Pabjanickiej, Widzewa, 


Starego-Miasta i Dworca Kaliskiego. 
Oferty szczegółowe składać w Adm. „Głosu* 


pod „Z. O.F. 


B.” 302—3 


Dr. €. Ekkert | 


Choroby skórne 
weneryczne i dróg 
mo.zowych. 


(Kilińskiego 143 


trzeci dom od 
Głównej. 
Przyjmuje od 12—5 
1iod 7 — 9 wiecz. 
p PRIRYLOZA ? od 5—4. 


lij Gr Ludwik Fak 


Choroby skórne i 
weneryczne 


Leczenie Rentgenem | 
kwarcówą lampą 
przyjm. R 10—12 


Nawrot Me 1. 
Telefon 28-07. 


Ji NEUMAN 


akuszer | ginekolog 
PR 30 


przyj. codz. do g 
10 r; we wtorki, 
czwartki i soboty 
od- do 5 po poł. 
m M M e ŘE 


Dr, 


W. Łaqumowski 


4 | Choroby skórne i 


wenerycziie, 
Przyjmuje prócz 


SBM | niedziel i świąt od 


1.50 do 2.30 popol 
iod 5—8 w. 


Gdańska Długa*42, 


Dr. med. 


HH. Różaner 


Choroby skórne, wene- 

n sanas moczopłelowe 

enie sztticznymw 
RAGGA am górskiim, 


DZIELNA 9. 
od 8 do 
9 i pół i 4—8. 


Tel.28-98, 62.24 


Pokój 


umeblowany, Z 0- 
sobnem wejściem, 
od zaraz poszuki- 
wany. Dzielnica o- 


w przeciągu 8 dni, t.j. od 23 października do 31 października w kan- boj niemu Olleria 


celarji gminy przy PI Wolności 6, w godz. od 9-ej do 12-ej w poł.|» 
W ciągu tego czasu przyjmowane są reklamacje. Późniejsze |- 
reklamacje uwzględniane nie będą. 313—1 


DOGR 


Magazyn koniekcji damskiej 


PIOTRKOWSKA 


NAJNOWSZE MODELE! 


Redaktor i wydawca Marceli Sachs, 


W drukarni 


259— 


Okózyjnie 


jest do sprzedania 
100 par obuwia 


krótszych fa- 
sonów. Piotrkow- 
ska Ne 109. 56-4 


Dam elegancki 
pokój 
umeblowany z ©s0 
bnem wejściem w, 
śródmieściu, za po 
sadę od zaraz. — 
Może być dla mło- 


aego małżeństwa. 
Oterty: „Od zaraz 
pod S., Ww.” 


TOY RK ETS EEI 


„Głosu Polskiego" Piotrkowska 86 


 Obwieszczenię. 


Wydział Cywilny Sądu Okręgo- 
wego w Łodzi zgodnie z decyzją 
z d. 19 września 1924 r. podaje 
do publicznej wiadomości, że na 
skutek podania Natana Urysona i 
wdowy Muszy - Racy Urysonowej | AASR 
postanowił: 1) zezwolić na zasto- 
sowanie środków zabezpieczających 
przewidzianych w art. 1—5 Ustawy 
o utraconych tytułach na okazi- 
ciela, w stosunku do 4/2 Listów 
Zastawnych Towarzystwa Kredyto- 
wego m. Łodzi, a mianowicie: po 
1000 rub. N.N. 288, 2985, 10049, 
10377, 10378, 11432, 11433, 11434, 
11435, 11436, 11599, 11894, 11895, 
12455, 12456, 12457, 12458, 12459, 
12460, 12461, 12462, 12898; po 500 
rub. N.N. 22324, 22384, 22782, 
22936, 23718, 23857, 24043, 25043, 
36245, 26839, 26851, 26852, 27919, 
28276, 28440, 28635, 28637, 28639, 
28925, 30215, 31104, 31273, 32058, 
32908; po 250 rub. N.N. 41438 
42207, 45562, 
45871, 45947, 
47380, 47635, 
48056, 48102, 
48359, 48360, 
48592, 48593, 


45866, 45867, 45869, 
46065, 46066, 47025, 
47691, 47804, 47930, 
48356, 48357, 48358, 
48361, 48362, 48363, 
48594, 48595; ak5ji 
Towarzystwa Kolei Elektrycznej 
Łódzkiej po 250 rub. każda N.N. 
5490 i 5493; 2) wzbronić wszelkich 
wypłat z wyszczególnionych papie- 
rów wartościowych i dokonywania 
niemi jakichkolwiek tranzakcji; 
3) wezwać wszystkich roszczących 
prawa do wyżej wymienionych pa- 
pierów wartościowych, ażeby w cią- 
gu dwuch lat, licząc od daty pierw- 
szego ogłoszenia, złożyli je w Są- 
dzie Ukręgowym w Łodzi przy ul. 
Pańskiej 115 do sprawy Z. 404/24, 
lub zgłosili co do nich sprzeciwy. 
10294—3 


Szkołatańca 
W. Lipińskiego — Ewangielicka 17 
organizuje komplety: 1) dla doros- 
łych, 2) dla młodzieży; kursy: po- 
czątkowy i uzupełniający. Lekcje 
prywatne. Zapisy codziennie od 
12—1 i od 5—8. 286—3 


Jako niezwykłą okazję dla kupca lub 
przemysłowca łódzkiego polecamy 


DOM w TORUNIU 


w pryncypalnym punkcie handlow. 
stolicy Pomorza. Znajdujący się w 
nim olbrzymi i elegancki lokai hand- 
łowy (parter i] piętro) można zaraz 
objąć. Urządzenie do konfekcji i bła- 
watów komfortowe. Marmury.Sprze" 
daż z powodu wyjazdu. Cena 160,000 
złp. „Fortuna*, Centrala Agentur 
Handl. na Zachodzie, Toruń, ul. Sze- 
roka 82. Telef. 233. 102478 


Mieszkanie 


5 pokoi w centrum do odstapienia. 


Oferty do Adm. „Głosu” pod 
„Mieszkanie 5 pokoi* 238—2 


i JUSZ Jarige zew 


Spółka Akcyjna. y 
ŁODŹ, ul. Wodna X 11—13. 


Fabryka śrub i wyrobów toczonych. 


SPECJALNOŚĆ: 
Śruby czarne i 
rodzaju. 
Nakrętki czarne i toczona. 
Nity wszelkiego rodzaju se specjalne- 
go żelaza. Podkładki i t. p. 
Sztanoowane i prasowane artyknły ma- 
sowe wszelkiego rodzajn. 


Łańcuchy dla tkalni, przędzalni 
1 apretury, 


Łańcuchy „Gall'a*. 
cy | ynoia okienne f drzwiowe, paskwile 
a, 7 

Narożniki i t. p. 

Prawo wykonania zaworów (wentyle) 
bez łożysk i grzybków. Patent M 14774 

Pobielanie, cynkowanie i zaołowienie 
masowych artykułów w ognin wig. 
patentowanej procedury „EK. Miele" 


Dostawa ze składu lub krótkoterminowa 
Adres teiegr.: „Jaruli* Łódź, Tel. J6 74 


toczona wszelkiego 


U 


Miejski Kinematograf Oswiatowy 


Wodny Rynek N 44. 
Od poniedziałku, d. 20 października r. b. 


„Trzej Muszkieterowie” 


wg. słynnej powieści Aleksandra Dumasa 
serja V (6 aktów). 


Początek seansów: 
dla młodzieży 6 godz. 5 i 5 pp. 
dla dorosłych o g. 6.451 8.45 w. 


W sali „Domu Ludowego* będzie 
wyświetlana” IHi IV serja obrazu „Trzej 
Muszkieterowie" od 20 do 25 b, m, yen 

a zakk 1 seans. AB CY ATA og. 


STOŁY 


warsztackie 


z powodu przesiedlenia tanio do 
sprzedania. Łódzka Fabryka 

asów Pędnych, Sp. AkKc. 
Łódź, Kopernika 62, od 9—1 i od 
4—5 po poł. 300-1 


Zgubiono porttel 


zawierający paszport niemiecki na 
imię Salomoną Zajberta, nakaz 


«| płatniczy Magistratu m. Łodzi i66 zł. 


w gotówce. Uczciwy znalazca ze- 
chce oddać za wynagrodzeniem 
pod adresem: Zawadzka 10, Zajbert, 

276—2 


Stenotypistka 


władająca dobrze polskim, niemiec-! 
kim i angielskim, obeznana z pracą 
biurową, poszukiwana. Ofer- 
ty z referencjami wymagań do 
Adm. „Głosu“ pod „A.B.C.* 70-3 


Oytoszenia rodne 


Po 6 groszy za wyraz. 


Dla poszukujących pra 
5 grosze za raz F Naj. | 


tm 


Sprzedam 


LA. 


Hanka | Wythow. 


jpzielskiego lek- 
M cji i konwersą* 
cji udzielam. Za- 
pisy 5—8, Piotr- 
kowska 81, m. 17. 
074-5 m 

| e” tady with 
Oxford Univer 

sity certificate gi- 
vek lessons En- 
quire 12—1. Wól- 
czańska 140 u pp. 
lymowski, tele- 
phone 245. 9%-5n 


olidna  uczenica 
) kłasy wyższej 
przyjmie korepe- 
tycje na dogod- 
nych warunkach, 
włącznie do klasy 
IV tej. Zgłoszenia 
proszę składać na 
ul, Tylna N6, fir- 
ma  Barcińskiego. 
Portjer wskaże. 
264 —5-n 


kopno | sprzedać 


| peta kryta go- 
belina do sprze» 
dania. Główna ol, 


m. 50. 512-1 k 


£ mniejsze ogłoszenie ky dr s 


Sklepu- 
rządzony z miesz- 
kaniem i szałę do 
ubrań. Suwalska 9 
sklep, 269 — 4-k 


ną, 
MII Hr" Dywa- 
ny. Łóżka 
metalowe. Urza- 
dzenia biurowe. U 
rządzenia kuchen 
ne. Po cenach zni- 
żonych poleca Ma 
gazyn Mebli, Piotr- 
kowska 116, l p» 
tront, tel. 2161. 
970--10-4 
Nęczw do Szycia 
na najdogodniej- 
szych warunkach 
sprzedaje Rosen 
Piotrkowska 88. 


tôt, lóżka niklo- 
we, maszynę Sin- 
gera, lampę wiszą- 
cą, stól kuchenny, 
szafkę, półki sprze 
dam natychmiast 
tanio. Przejazd 24, 
m. l. 305 Dek 


E A kuchni 
do sprzedania 
Narutowicza M 9, 
m. 8, front. Í 


Nr. 292 


Pogzdy i prem. 
Poszukiwane 


dolna krawcowa 
poszukuje Szy: 
cia w domach pry 
watnych. — Kulin: 
skiedo 6 40, He- 
lena Brewińska, le 
wą oficyna, 5 p, 
II wejście, 501-1-pp 


Zaotiarowane. 


otrzebny rutyno= 
wany podmaj- 
strzy - przyrzynacz 
do mechanicznej 
stolarni. — Öterty 
pod „Rex* składać 
do „Głosu” 42-5-pz 


z "TERA. 


Doniesienia. rozm, 
pepan Przył: 
Glówna 36, 


mię, 
p 4-5-d 


Ulatowska 


biady domowe 
smaczne i pożyw 
ne. Staro-Cegiel: 
niana M 66, m. 16. 
2.0—5-d 
ny "O 
rubli ulo- 
10.000 kowanych 
na l-ym numerze 
hypoteki do odstą- 
pienia na baza 
rzystępnyc Wa» 
PETTA Bliższych 
informacji udziela 
się: Pomorska 35, 
tront, | piętro na 
prawo. 1:8 —5-d 
RZE PC A 0 


Lokale, mieszkania 


alżeństwo bez- 
dzietne poszt- 
kuje pokoju wprost 
od właściciela. Ko- 
morne od umowy. 
TEE | Olerty do „Głosu* 
pod „Z. b.” 
242—2-m 
z WRA e 
przyjmę pana lub 
panią na miesz- 
kanie ul, Nawrot 
N: 49, m. 15. 
265 —2-m 


poszukuję pokoju 
dużego z kuch» 
nią, z wydodami. 
Cena obojętna. — 
Of, pod „40“ 
258—5-m 


m m. 


Interesy handlowe 


[jomek drewniany 
przenośny, skła- 
dający się Z 6- -cin 
pokoi do sprzeda- 
nia. Wiadomość w 
stolarni,  Napiór- 
kowskiego Ne 7. 

503—2 h 
e_o T a 


Lagobione dokum. 


dubiono kwit 
l N 25586, na kan- 
cję 40 złp. wydany 
rzez Elektrownię 
Łódzką, na imię 
Dorej Wilter, 
Piotrkowska X 70. 
252— l-z 


Kupimy 
od 5 do 10 mórg 
ziemi w ładnej su 
chej okolicy w bits 
kości lasów 505- 
nowych z dobrą 
komunikacją w pro 
mieniu 20 kim. od 
Łodzi. Oferty do 
skrzyni poczto- 
wej N 267. 55—1 


p a 7 


NE 4 
ję) (21 
Pas ouie. się 
uczciwego chłopca 
w wieku 17 lat na 
osytki w intere- 
ar Zgłaszać Się 
ze świadectwam:. 
Sumeraj, — Piotr- 
kowska 48. 


Elegancki 


wózeń 


dziecinny, Pak te 

go wyrobt « 

sprzedania. Obej 
rzeć można od 
5—5 pp. Gdańska 
M 77a m. 4. 


Tylko 


jeden złoty! 
Najpiękniejszy 
manicure wykonn- 


je pracownica war- 
szawskiej firmy 


„Denis” Uwa ga: 
Nowy sposób ma 
nicure. Glówna 4!, 


UEWAENY: PUNTA CITY. 
Redaktor odpowiedzialny Władysiaw Magatski, 


